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Ta kie go me czu ki bi ce w Sie dl cach daw no nie oglą da li. MKS Po goń
Awen ta Sie dl ce do słow nie prze je cha ła się po PGE Edach Bu dow la -
nych Lu blin, wy gry wa jąc aż 114:12 w ostat nim spo tka niu gru py
mi strzow skiej Eks tra li gi rug by. STRO NA 16

Na ma jo wej se sji sie dlec cy rad ni po chy lą się nad pro jek tem
uchwa ły o za mia rze li kwi da cji Sa mo rzą do we go Cen trum Do radz -
twa i Do sko na le nia Na uczy cie li. Choć po mysł bu dzi emo cje, pre zy -
dent mó wi wprost: trze ba szu kać oszczęd no ści.

STRO NA 5

No we bo isko, roz bu do wa świe tli cy, wspar cie dla stra ża ków oraz
pro jek ty dla mło dzie ży - gmi na Sie dl ce po zy ska ła po nad 1 mln zł
z pro gra mów Sa mo rzą du Wo je wódz twa Ma zo wiec kie go. To ko lej -
ne środ ki, któ re po zwo lą przy spie szyć roz wój lo kal nych in we sty -
cji w gmi nie Sie dl ce. STRO NA 6

Mo der ni za cja świe tlic wiej skich, do po sa że nie jed no stek I wspar -
cie ini cja tyw mło dzie żo wych — to głów ne kie run ki in we sty cji,
któ re zo sta ną zre ali zo wa ne dzię ki środ kom po zy ska nym z bu dże -
tu sa mo rzą du wo je wódz twa ma zo wiec kie go. STRO NA 11

Nowe inwestycje i wsparcie 

Pogoń rozbija Budowlanych

Zaciskanie pasa

Milionowe wsparcie 25 stycz nia 2025 r. w jed nym
z miesz kań przy ul. So bie skie go
w Sie dl cach świę to wa no uro dzi -
ny. W pew nym mo men cie 59 -
let ni wów czas Adam Cz opu ścił
spo tka nie i zszedł do miesz ka -
nia kon ku bi ny. Stam tąd we -
zwał po go to wie ra tun ko we. Po -
mo cy udzie la li mu ra tow ni cy
me dycz ni Ce za ry L. i Ma te usz M.

Zda niem śled czych, wte dy
Adam Cz. chwy cił w obie dło nie
no że i jed nym z nich za ata ko -
wał Ce za re go L., za da jąc mu
cios w oko li ce klat ki pier sio wej.
Dru gi z ra tow ni ków pró bo wał
obez wład nić agre so ra. Po szar -
pa ni nie uda ło mu się obez wład -
nić spraw cę, we zwać po moc
i przy stą pić do ra to wa nia ży cia
ko le gi. Nie ste ty ten zmarł
w szpi ta lu od od nie sio nych ob -
ra żeń.

Adam Cz. zo stał oskar żo ny
o za bój stwo ra tow ni ka me dycz -
ne go i o usi ło wa nie za bój stwa
dru gie go. Gro zi mu od 15 lat do
do ży wot nie go po zba wie nia
wol no ści.                   STRO NA 2

Chciał to zrobić?
SIEDLCE
Ruszył proces mężczyzny oskarżonego o głośne zabójstwo ratownika
medycznego. Konkubiny - była i obecna - przedstawiały go jako
spokojnego i nieagresywnego. Podczas rozpraw wyłonił się jednak
zupełnie inny obraz Adama Cz.

Adam Cz. przysłuchiwał się zeznaniom świadków, nie okazując emocji.
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SIEDLCE
Ruszył proces
mężczyzny
oskarżonego o głośne
zabójstwo ratownika
medycznego.
Konkubiny – była
i obecna
– przedstawiały go jako
spokojnego
i nieagresywnego.
Podczas rozpraw
wyłonił się jednak
zupełnie inny obraz
Adama Cz.

Do tra ge dii, któ ra wstrzą snę ła
ca łą Pol ską, do szło 25 stycz nia
2025 r. Te go dnia w jed nym
z miesz kań przy ul. So bie skie go
w Sie dl cach świę to wa no uro dzi -
ny. Uczest ni czy ło w nich 6 osób,
w tym 59 -let ni wów czas Adam
Cz. Męż czy zna w pew nym mo -
men cie opu ścił spo tka nie
i zszedł do miesz ka nia kon ku bi -
ny. Stam tąd we zwał po go to wie
ra tun ko we. Po mo cy udzie la li
mu ra tow ni cy me dycz ni Ce za ry
L. i Ma te usz M. Po nie waż po -
szko do wa ny miał ob ra że nia
gło wy, chcie li go za brać do szpi -
ta la.

Zda niem śled czych, wte dy
Adam Cz. chwy cił w obie dło nie
no że i jed nym z nich za ata ko -
wał Ce za re go L., za da jąc mu
cios w oko li ce klat ki pier sio wej.
Dru gi z ra tow ni ków pró bo wał
obez wład nić agre so ra. Po szar -
pa ni nie, mi mo ra ny cię tej
w oko li cy nad garst ka, uda ło mu
się obez wład nić spraw cę, we -
zwać po moc i przy stą pić do ra -
to wa nia ży cia ko le gi. Nie ste ty
ten zmarł w szpi ta lu od od nie -
sio nych ob ra żeń.

Adam Cz. zo stał oskar żo ny
o za bój stwo ra tow ni ka me dycz -
ne go i o usi ło wa nie za bój stwa
dru gie go. W związ ku z po peł nie -
niem czy nów z mo ty wów za słu -
gu ją cych na szcze gól ne po tę pie -
nie gro zi mu od 15 lat do do ży -
wot nie go po zba wie nia wol no -
ści.

“Nie przy zna ję się”
Pro ces męż czy zny przed Są -

dem Okrę go wym w Sie dl cach
ru szył na po cząt ku ma ja. Pod -
czas pierw szej roz pra wy od czy -
ta no akt oskar że nia, prze słu -
cha no oskar żo ne go i ra tow ni ka
me dycz ne go, któ ry prze żył
atak.

Na py ta nie sę dzi Ani ty Ko wal -
czyk -Ma ku ły Adam Cz. od po -
wie dział: “Ro zu miem treść za -

rzu tów. Nie przy zna ję się do wi -
ny”. Oznaj mił też, że po nie waż
fe ral ne go dnia zmie szał al ko hol
i le ki, nic z nie go nie pa mię ta.
Bie gli usta li li jed nak, że w chwi li
zda rze nia męż czy zna miał w or -
ga ni zmie po nad 2 pro mi le al ko -
ho lu, ale co waż niej sze - za cho -
wał peł ną zdol ność do roz po -
zna nia zna cze nia swo ich czy -
nów i kie ro wa nia ni mi. Nie cier -
pi na cho ro bę psy chicz ną i nie
ma upo śle dze nia umy sło we go.

Przed są dem w cha rak te rze
świad ka, ale też jed ne go
z oskar ży cie li po sił ko wych, sta -
nął ra tow nik Ma te usz M. Jak re -
la cjo no wa ły me dia, szcze gó ło -
wo od two rzył prze bieg star cia
z oskar żo nym.

Z ko lei na ko lej ne roz pra wie
15 ma ja, żo na zmar łe go Ce za re -
go L. ze zna wa ła w try bie wi de -
okon fe ren cji. Nie chcia ła wra cać
do tra gicz ne go dnia.

Chwy cił za le żą ce no że 
Sta ni sław P., po li cjant wy -

dzia łu kry mi nal ne go sie dlec kiej
po li cji, któ ry in ter we nio wał na
miej scu zda rze nia, ze zna wał 3
dni póź niej. Za da niem funk cjo -
na riu sza by ło usta le nie prze bie -
gu zaj ścia.

Na py ta nia sę dzi od po wia dał:
“Nie pa mię tam”. Z ze znań od -
czy ta nych pod czas roz pra wy
wia do mo jed nak, że kie dy po li -
cjant zja wił się w miesz ka niu,
trwa ła ak cja re ani ma cyj na.
Funk cjo na riusz usta lił, że Adam
Cz. przed tra gicz nym zda rze -
niem był na im pre zie al ko ho lo -
wej. “Li ba cja za czę ła się ok.
godz. 16.00. Ok. 18.00 Adam Cz.
znaj do wał się pod znacz nym
dzia ła niem al ko ho lu. Źle się
czuł. Uczest ni cy li ba cji od pro -
wa dzi li go do miesz ka nia kon -
ku bi ny” - ze znał rok te mu po li -
cjant. “Ok. 19.00 wstał od sto łu,
stra cił rów no wa gę, prze wra ca -
jąc się na ple cy, ude rzył o ścia nę
i roz ciął gło wę. Le cia ła mu
krew, zo stał opa trzo ny przez
uczest ni ków im pre zy. Wte dy je -
den z uczest ni ków i kon ku bi na
od pro wa dzi li go do miesz ka nia
ko bie ty, po ło ży li do łóż ka i wró -
ci li na im pre zę” - do da wał.

Adam Cz. miał sam za dzwo -
nić na po go to wie, a po tem
otwo rzyć drzwi ra tow ni kom.
“Ra tow ni cy oświad czy li Ada -
mo wi Cz., że je go ob ra że nia wy -
ma ga ją ho spi ta li za cji. Wte dy
Adam Cz. chwy cił za 2 no że, le -
żą ce na ła wie w sa lo nie. Je den
z nich wbił w klat kę pier sio wą
Ce za re go L. W tym cza sie dru gi
ra tow nik rzu cił się na Ada ma
i wy rwał oba no że, po czym je
od rzu cił i wy biegł z lo ka lu. Za -

czął do bi jać się do miesz ka nia
są siad ki, wo ła jąc o po moc. Z lo -
ka lu wy szedł Ma riusz J., któ ry
obez wład nił Ada ma Cz. i przy -
trzy mał do przy jaz du po li cji”.

Le karz Ro bert S., któ ry zo stał
we zwa ny na po moc zra nio ne -
mu ra tow ni ko wi, opi sy wał
prze bieg zda rzeń w cza sie in ter -
wen cji i pod ję te pro ce du ry me -
dycz ne. - Ce za ry L. le żał na pod -
ło dze, oka zy wał ozna ki ży cia.
Kie dy się na chy li łem, wy szep -
tał, a w za sa dzie wy czy ta łem
z ru chu warg, że nie mo że od dy -
chać - re la cjo no wał. Jak do dał,
ze wzglę du na bli skość spraw cy
pod jął de cy zję o prze su nię ciu
ra tow ni ka na ko ry tarz, bli żej
wyj ścia z miesz ka nia. - Tam by -
ły gor sze wa run ki, ale wzią łem
pod uwa gę wzglę dy bez pie czeń -
stwa - ze zna wał le karz. W pew -
nym mo men cie u Ce za re go L.
do szło do za trzy ma nia krą że -
nia, ko niecz na by ła re su scy ta cja
krą że nio wo -od de cho wa. Jak re -
la cjo no wał me dyk, w miesz ka -
niu pa no wał spo kój, a spraw ca
się nie awan tu ro wał.

Agre syw ny? No skąd!
Du żo świa tła na wy da rze nia

i mo ty wa cję oskar żo ne go rzu ci -
ły ze zna nia part ne rek oskar żo -
ne go. Elż bie ta K. to ak tu al na
kon ku bi na. To wła śnie w miesz -
ka niu, któ re wy naj mo wa ła na
ul. So bie skie go, do szło do tra ge -
dii. Ada ma Cz. zna od 3 lat. Ni -
gdy nie miesz ka li ra zem. Męż -
czy zna miał od wie dzać ją raz
czy dwa ra zy w ty go dniu. Jak ze -
zna wa ła Elż bie ta K., Ada mo wi
Cz. cięż ko by ło się utrzy mać. Po -
bie rał za si łek 800 zł z po mo cy
spo łecz nej. Ni gdzie nie pra co -
wał, bo miał orze czo ną cał ko wi -
tą nie zdol ność do pra cy po
ostrym prze by tym za wa le.

Jak za pew nia ła 15 ma ja ko bie -
ta, Adam Cz. ni gdy nie spo ży wał
u niej al ko ho lu. - By łam za sko -
czo na, kie dy me dia pi sa ły, że
jest od nie go uza leż nio ny. Cza -

sem pi li śmy pi wo, ale przy 4 po -
tra fi li śmy po sie dzieć i 8 go dzin,
bo mie li śmy o czym roz ma -
wiać. Ni gdy go nie wi dzia łam
pod wpły wem al ko ho lu oprócz
tra gicz ne go dnia - opo wia da ła
Elż bie ta K. Przy zna ła jed nak, że
na po je wy sko ko we by ły “u niej”
na Bo że Na ro dze nie, bo wte dy
“obo je ma ją uro dzi ny”, a tak że
na Wiel ka noc i syl we stra.

Elż bie ta K. upie ra ła się, że fe -
ral ne go wie czo ru wy pił “wca le
nie du żo” - Skąd za tem w je go
or ga ni zmie wzię ło się 2,75 pro -
mi la al ko ho lu? - do py ty wał pro -
ku ra tor Ka mil Żmu dziń ski. - Nie
wiem, mo że w po łą cze niu z le -
ka mi na ser ce - od par ła ko bie ta.

Sę dzia Ko wal czyk -Ma ku ła
chcia ła wie dzieć, jak Adam Cz.
za cho wy wał się po spo ży ciu al -
ko ho lu. - Nie wi dzia łam, że by był
agre syw ny. Na wet nie za klął, nie
po wie dział złe go sło wa. Że by
każ da ko bie ta mia ła ta kie go mę -
ża - wes tchnę ła kon ku bi na.

Pro ku ra tor py tał, czy ko bie ta
sły sza ła, że oskar żo ny miał spra -
wy kar ne. - Sły sza łam, że coś by -
ło, ale nie do py ty wa łam. Nie
znam szcze gó łów. To by ło, za -
nim się po zna li śmy. Nie by łam
ni gdy świad kiem za cho wa nia
agre syw ne go ze stro ny oskar żo -
ne go - ze zna ła ko bie ta. - By ła raz
po li cja, ale nie za cho wy wał się
agre syw nie, tyl ko po szła mu pia -
na z ust. Nie wiem dla cze go. Za -
mach nął się też rę ką, ale to nie
by ło na mnie. Po li cja we zwa ła
po go to wie. Czy we zwa łam po li -
cję, bo ba łam się oskar żo ne go?
Ba łam się jak to ko bie ta, bo to
w koń cu męż czy zna - do da ła.
Póź niej mó wi ła, że nie boi się
Ada ma i wy da je jej się, że nie
mógł by ko muś zro bić krzyw dy.

Chciał by wró cić do wię zie nia
Mi mo to pod czas roz pra wy

wy ło nił się zu peł nie in ny ob raz
oskar żo ne go. “W do mu mia ła
miej sce in ter wen cja po li cji, ale
nie pa mię tam, kie dy to by ło.

Przy szła mo ja są siad ka Ka ta rzy -
na, któ ra wcze śniej, bar dzo
daw no te mu by ła w związ ku
z Ada mem. Wy wią za ła się
awan tu ra Ada ma z Kaś ką.
Adam sie dział w wię zie niu łącz -
nie przez 16 lat. Opo wia dał, że
sie dział za kra dzie że i po bi cia” -
czy ta ła z ze znań zło żo nych
przez ko bie tę sę dzia Ko wal czyk -
Ma ku ła. I da lej: “Kie dy wy pił,
był nad po bu dli wy. Po tra fił ko -
goś po pchnąć, moc niej ści snąć.
Po wie dział, że w kwe stiach fi -
nan so wych nie da je so bie ra dy,
że chciał by wró cić do wię zie nia,
bo miał by już eme ry tu rę do ży -
wot nio, te le wi zję i opie ru nek”.

Elż bie ta K. przy zna ła też, że
od wie dza ła męż czy znę, kie dy
był cho ry, w je go miesz ka niu:
“Wi dzia łam na ścia nie sza ble,
no że mniej sze, więk sze. Te go
by ło du żo, bo on to ko lek cjo no -
wał. Mó wił mi kie dyś, że no si ze
so bą no że w obro nie wła snej”.

A co ko bie ta za pa mię ta ła z fe -
ral ne go dnia? W trak cie trwa nia
im pre zy Adam Cz. wró cił do jej
miesz ka nia. Kie dy nie od bie rał
te le fo nów, ze szła spraw dzić, co
się dzie je. “Kie dy scho dzi łam,
zo ba czy łam ruch na klat ce. Za -
uwa ży łam po go to wie i po li cję
na scho dach. Po li cjan tów by ło
tam du żo, aż czar no. Nie mo -
głam wejść do swo je go miesz -
ka nia, bo po li cjan ci mnie nie
wpu ści li. Nie wie dzia łam, co się
sta ło. Wi dzia łam tyl ko le żą ce go
na pod ło dze ra tow ni ka. Był re -
ani mo wa ny” - od czy ta ła sę dzia.

Mu si ko goś za bić
18 ma ja przed są dem ze zna -

wa ła Ka ta rzy na M. -J., mie szan -
ka blo ku przy ul. So bie skie go
i by ła kon ku bi na Ada ma Cz.
Opi sa ła, co sta ło się 25 stycz nia
2025 r. O zda rze niu po in for mo -
wa ła ją są siad ka: - Po wie dzia ła,
że w miesz ka niu Elż bie ty K. sły -
chać krzy ki. Po szli śmy z mę żem
zo ba czyć, co się dzie je. Zo ba czy -
li śmy, że ra tow nik le ży na pod -
ło dze, a dru gi ko ło nie go klę czy.
Mąż wszedł do środ ka. Zo ba -
czył, że oskar żo ny stoi w po ko -
ju. Mąż pod szedł do nie go
i przy ci snął do ścia ny, aby się
uspo ko ił.

Ka ta rzy na M. -J. by ła w związ -
ku z Ada mem Cz. przez kil ka lat.
- Ogól nie to spo koj ny czło wiek.
Po al ko ho lu nie był wo bec mnie
agre syw ny - ze zna ła przed są -
dem. Gdy pro ku ra tor Żmu dziń -
ski za czął do py ty wać, czy ko bie -
ta kie dy kol wiek wzy wa ła po li cję
w związ ku z za cho wa niem
oskar żo ne go, przy zna ła, że by ła
mię dzy ni mi “ma ła sprzecz ka”.
Wte dy za re ago wa ła sę dzia: - Do

ma łych sprze czek nie wzy wa się
po li cji. Niech pa ni po wie praw -
dę, bo by ła pa ni uprze dzo na
o od po wie dzial no ści za zło że nie
fał szy wych ze znań.

- No do brze, po wiem. Oskar -
żo ny wy sko czył do mnie z no -
żem. To by ło w cza sie, kie dy się
z nim spo ty ka łam. Mia łam dra -
śnię cie na pal cu - przy zna ła Ka -
ta rzy na M. -J.

Ze zna nia zło żo ne przez ko -
bie tę za raz po ata ku na ra tow -
ni ków ujaw nia ją jesz cze wię cej:
“Dwa lub trzy ra zy on wo bec
mnie użył no ża. Cho dzi ło o to,
że ja już mia łam dość te go pi cia
al ko ho lu, a on nie chciał, że bym
ja wy cho dzi ła. On mi wte dy mó -
wił, że mnie za bi je. On brał je -
den z no ży, któ ry wi siał na ścia -
nie i po pro stu mnie dźgnął. Pa -
mię tam, iż je den raz to by ło
w oko li cy le we go łok cia, dru gi
raz w oko li cach pra we go ko la -
na. Raz zo sta łam na wet od wie -
zio na do szpi ta la. Adam wte dy
też do ra tow ni ków me dycz nych
mó wił, że uży je no ża”.

Ko bie ta przy zna ła, że wraz ze
swo im mę żem Ma riu szem J.
spo tka li się z Elż bie tą K. i Ada -
mem Cz. 2 ra zy. - “Dru gie spo -
tka nie mia ło miej sce pod ko -
niec 2024 r. w miesz ka niu Elż -
bie ty. Wte dy Adam wy cią gnął
nóż i chciał użyć go wo bec Ma -
riu sza, ale on wy pił mniej al ko -
ho lu, był spryt niej szy i uda ło
mu się wy bić ten nóż z rę ki. Od
te go mo men tu już się nie spo -
ty ka li śmy. Od kąd pa mię tam,
Adam Cz. no sił przy so bie nóż
na wy pa dek, gdy by ko goś spo -
tkał i miał się bro nić”.

Ka ta rzy na M. -J. przy zna ła, że
jej rów nież oskar żo ny mó wił, iż
“po do ba ło mu się w za kła dzie
kar nym”. - Po wie dział, że nie
ma za co żyć. Jak by tam wró cił,
to mo że miał by le piej niż w do -
mu - re la cjo no wa ła. Sę dzia Mi -
ro sław Lesz czyń ski do py ty wał,
czy oskar żo ny mó wił, w ja ki
spo sób miał by do stać się do
wię zie nia. - Po wie dział, że mu si
coś zro bić, że by tam się zna leźć
- od par ła wy mi ja ją co ko bie ta.
Kon kret na od po wiedź zna la zła
się w ze zna niach od czy ta nych
przez sę dzię: “Adam mó wił, że
mu si ko goś za bić, gdyż on so bie
nie po ra dzi, bo nie ma za co żyć
i chce wró cić do wię zie nia”.

Pod czas obu roz praw Adam
Cz. przy słu chi wał się ze zna -
niom świad ków, nie oka zu jąc
emo cji. Nie sko rzy stał z przy słu -
gu ją cej mu moż li wo ści za da wa -
nia py tań. 

Ko lej ne po sie dze nie w tej
spra wie w lip cu. 

KIN GA OCHNIO

Chciał to zrobić?
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Bartosz Szumowski
m@il:b.szumowski@zyciesiedleckie.pl
tel. 795-541-360
www.zyciesiedleckie.pl

Życie w regionie

Oskarżony Adam Cz. przysłuchiwał sie zeznaniom
przesłuchiwanych świadków, nie okazując emocji.
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SIEDLCE
W Siedleckim Centrum
Onkologii odbyły się
Dni Otwarte
poświęcone
profilaktyce czerniaka.
Wydarzenie było nie
tylko okazją do
konsultacji
dermatologicznych, ale
też ważnym głosem
o wciąż niskiej
świadomości
zdrowotnej. Szczególne
znaczenie miała
rozmowa z dyrektorem
placówki, dr hab. n.
med. Lubomirem
Bodnarem, dotyczącą
wczesnego
wykrywania zmian
skórnych i profilaktyki
HPV.

W ra mach ma jo wych Dni
Otwar tych pa cjen ci mo gli sko -
rzy stać z bez płat nych kon sul ta -
cji der ma to lo gicz nych i on ko lo -
gicz nych, któ re cie szy ły się bar -
dzo du żym za in te re so wa niem
miesz kań ców re gio nu. Łącz nie
prze ba da no 120 osób, a część
pa cjen tów już pod czas kon sul -
ta cji wy ma ga ła dal sze go le cze -
nia spe cja li stycz ne go. Pa cjen -
tów kon sul to wa li do świad cze ni
spe cja li ści der ma to lo gii kli nicz -
nej, Ka ta rzy na Woź niak oraz Ce -
za ry Ko wa lew ski, któ rzy oprócz
oce ny zmian skór nych pro wa -
dzi li rów nież edu ka cję pa cjen -
tów w za kre sie sa mo ba da nia,
ochro ny przed słoń cem oraz
pro fi lak ty ki no wo two ro wej
skó ry.

Roz mo wa z Dy rek to rem SCO
Pod czas Dni Otwar tych roz -

ma wia li śmy z dy rek to rem Sie -
dlec kie go Cen trum On ko lo gii,dr
hab. n. med.  Lu bo mi rem Bod -
na rem. Roz mo wa mia ła cha rak -
ter bez po śred ni i bar dzo kon -
kret ny – do ty czy ła za rów no co -
dzien nej pro fi lak ty ki, jak i pro -
ble mów, któ re wciąż są wi docz -
ne w spo łe czeń stwie.

– Zbli ża się la to, czas zwięk -
szo nej eks po zy cji na pro mie nio -
wa nie sło necz ne. Lu bi my wy jeż -
dżać na urlo py czy wa ka cje,
dość czę sto ko rzy sta my ze słoń -
ca, któ re nie ste ty po za swo im
do bro czyn nym dzia ła niem ma

też swo je ujem ne stro ny. Nad -
miar słoń ca mo że szko dzić,
więc mu si my być bar dzo
ostroż ni i bar dzo wy czu le ni na
wszel kie zmia ny, któ re po ja wia -
ją się na skó rze, szcze gól nie te
o cha rak te rze zna mion barw ni -
ko wych. Naj bar dziej nie po ko ją -
ce są zna mio na, któ re w ostat -
nim cza sie się po więk sza ją al bo
po ja wia ją się no we, ma ją śred -
ni cę więk szą niż pół cen ty me -
tra, ma ją po strzę pio ne brze gi
lub zmie nia się ich ko lor. War to
pod kre ślić, że czer niak nie za -
wsze mu si być ciem ny. Mo że
być rów nież czer wo ny. Każ da
ta ka sy tu acja po win na nas za -
nie po ko ić i po win ni śmy udać
się z tym do le ka rza. Oczy wi ście
nie cho dzi o to, że by od ra zu po -
pa dać w prze sa dę i bać się każ -
de go zna mie nia czy pie przy ka,
bo cza sa mi ta kie zmia ny też do -
da ją uro ku i nie każ de kwa li fi -
ku je się do wy cię cia. Na to miast
dzi siej sze moż li wo ści dia gno -
stycz ne da ją du że szan se kon -
tro li – der ma to sko pia mo że być
po wta rzal na, ob raz by wa re je -
stro wa ny i dzię ki te mu mo że -
my po rów ny wać zmia ny w cza -
sie i oce niać, czy są one groź ne,
czy nie – mó wi pro fe sor.

– W związ ku z Dnia mi
Otwar ty mi już w pierw szym

dniu kon sul ta cji li mit oko ło 60
za pi sów zo stał prze kro czo ny,
a pa cjen ci by li za pi sy wa ni na
ko lej ne ter mi ny.

– Su per. Bar dzo się cie szy my
z ta kiej po pu lar no ści i du że go
od ze wu. Ta ak cja jest tak że for -
mą prze ka zu, że by uwa żać i się
pil no wać. Ma my w Ma zo wiec -
kim Szpi ta lu Wo je wódz kim
i w Sie dlec kim Cen trum On ko -
lo gii dwóch uty tu ło wa nych pro -
fe so rów der ma to lo gów, któ rzy
ma ją du że do świad cze nie, i je -
ste śmy otwar ci dla ca łe go spo -
łe czeń stwa w spo sób sta ły. Za -
pra sza my pa cjen tów z pro ble -
ma mi su ge ru ją cy mi spra wy on -
ko lo gicz ne na wi zy ty do na sze -
go Cen trum – nie tyl ko
w ra mach ak cji, ale rów nież na
wi zy ty pla no we. Ist nie je moż li -
wość za pi sa nia się. Nie jest tak,
że ktoś, kto nie zdą ży te raz, nie
bę dzie miał już szans.

– Czy ta licz ba za in te re so wa -
nych osób świad czy o tym, że
spo łe czeń stwo jest bar dziej
świa do me – że na le ży się ba -
dać, że war to za po bie gać, a nie
tyl ko le czyć?

– Na pew no ma my w na -
szym spo łe czeń stwie pew ną
po la ry za cję, bo wi dać to tak że
w in nych pro gra mach pro fi lak -
tycz nych. W pro gra mie ra ka

szyj ki ma ci cy, ra ka pier si czy
cho rób je li ta gru be go od zew
spo łe czeń stwa jest na dal nie -
zbyt wy so ki. Ma my oczy wi ście
oso by bar dzo świa do me, któ re
chcą się ba dać, za po bie gać cho -
ro bie i wy kry wać ją w moż li wie
naj wcze śniej szym mo men cie
roz wo ju, kie dy jest jesz cze cał -
ko wi cie wy le czal na. Te wszyst -
kie zmia ny moż na le czyć sto -
sun ko wo ma ły mi me to da mi.
Na to miast ta kich osób, pa trząc
na sta ty sty ki – np. w przy pad ku
ra ka szyj ki ma ci cy, gdzie ma my
je den z naj le piej roz pra co wa -
nych pro gra mów – jest oko ło
dwu dzie stu kil ku pro cent spo -
łe czeń stwa, któ re ko rzy sta ją
z ba dań pro fi lak tycz nych.

I póź niej ma my ta kie dra ma -
tycz ne sy tu acje, że przy cho dzą
mło de ko bie ty z bar dzo za awan -
so wa ną cho ro bą ra ka szyj ki ma -
ci cy – no wo two ru, któ ry po wi -
nien być wy kry ty na eta pie
przed no wo two ro wym. Ma my

bar dzo do bry pro gram prze sie -
wo wy, któ ry dziś jest do dat ko -
wo wzmoc nio ny ba da niem HPV.
To wszyst ko jest moż li we do wy -
ko na nia w na szym szpi ta lu
i w Sie dlec kim Cen trum On ko lo -
gii – ta kie usłu gi są re ali zo wa ne,
ale tak że szcze pie nia prze ciw
HPV są wy ko ny wa ne na po zio -
mie za le d wie oko ło 11% dzie ci,
któ re są do te go kwa li fi ko wa ne.

Mam ta kie do świad cze nie,
gdzie pa cjent ka przy szła w bar -
dzo za awan so wa nym sta dium
cho ro by, wy ma ga ją cym roz po -
czę cia bar dzo roz le głe go le cze -
nia ope ra cyj ne go – gdzie na le -
ża ło wy ło nić trzy sto mie, dwie
na ner kach i jed ną na je li cie
gru bym. I przy szła z cór ką, któ -
ra ma już swo je dzie ci
– wnucz ki w wie ku 9 lat, któ re
kwa li fi ko wa ły by się do pro gra -
mu szcze pień. Kie dy za py ta -
łem, czy cór ka pa cjent ki jest
za szcze pio na, ta, któ ra już wi -
dzia ła cho ro bę bar dzo bli sko,

w spo sób na ma cal ny, i wie, co
ta ka cho ro ba mo że zro bić
z czło wie kiem – od po wie dzia -
ła, że nie jest za szcze pio na
i w ogó le nie wie dzia ła, że
moż na się szcze pić. A je śli cho -
dzi o wnucz ki – do pie ro te raz
do wia du je się o ta kiej moż li -
wo ści. Dla mnie to są za trwa -
ża ją ce rze czy, bo to by ła ko bie -
ta, któ ra nie spra wia ła wra że -
nia oso by nie ro zu mie ją cej
świa ta czy o ni skim sta tu sie
spo łecz nym – wręcz prze ciw -
nie, ma ją ca peł ną świa do mość
oto cze nia.

– No wła śnie. Je śli cho dzi
o szcze pie nia HPV, jest du żo
zwo len ni ków, ale też i prze ciw -
ni ków… Dla cze go war to się
szcze pić i chro nić swo ich bli -
skich?

– Wła śnie te go nie ro zu -
miem. Dzi siaj po win ni śmy iść
z pro fi lak ty ką w kie run ku dzie ci
i na sto lat ków i za bez pie czać tę
po pu la cję, za rów no dziew czyn -
ki, jak i chłop ców, na la ta. Ma -
my do stęp ne bez płat ne szcze -
pie nia. One ni we lu ją w bar dzo
du żym stop niu moż li wość za -
cho ro wa nia na no wo two ry
zwią za ne z wi ru sem HPV – czy li
nie tyl ko ra ka szyj ki ma ci cy, ale
tak że ra ka po chwy, sro mu, no -
wo two rów ja my ust nej i gar dła,
a tak że no wo two rów od by tu.
Za kres ochro ny jest bar dzo wy -
so ki u obu płci.

– Ostat nio du żo mó wi się
o no wo two rach skó ry, czer nia -
ku i cho ro bach płuc. Co da lej
stoi przed Sie dlec kim Cen trum
On ko lo gii?

– Ma my dość bo ga tą ofer tę
i sta le się roz wi ja my. Te wszyst -
kie pro gra my, któ re są de dy ko -
wa ne pa cjen tom, to nie są po je -
dyn cze dzia ła nia. Je ste śmy do -
stęp ni prak tycz nie każ de go
dnia. Je ste śmy otwar ci na
wszyst kich pa cjen tów. Nie we
wszyst kich no wo two rach moż -
na od ra zu wy kryć cho ro bę, ale
po win ni śmy zwra cać uwa gę na
wszel kie sy gna ły, któ re mo gą
nas nie po ko ić. War to zgła szać
się do le ka rza, tak że le ka rza ro -
dzin ne go, aby po głę biać dia gno -
sty kę. Nie wol no ma chać rę ką
i za kła dać, że „sa mo przej dzie”.
Trze ba ob ser wo wać wszyst ko,
co no we po ja wia się w na szym
or ga ni zmie. 

Na pew no w Sie dlec kim Cen -
trum On ko lo gii to nie ostat nia
ta ka ak cja pro fi lak tycz na.

IWO NA DĄ BROW SKA

Na raka nie wolno machać ręką
Ży cie Sie dlec kie |  pią tek  |  22 ma ja 2026 |         3re dak cja@zy cie sie dlec kie.pl

Dyrektor SCO dr hab. n. med. Lubomir Bodnar.
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REGION
Wśród wielu mitów na
temat wiatraków
rozpowszechniany jest
ten, który mówi
o zmniejszeniu
wartości nieruchomości
i gruntów wokół
wiatraków. Czy tak jest
naprawdę?
Odpowiedzią jest
opublikowane w maju
br. badanie oparte na
ponad 46 tysiącach
rzeczywistych
transakcji rynkowych
z ostatnich 10 lat,
dotyczących gruntów
rolnych oraz działek
przeznaczonych pod
zabudowę
jednorodzinną oraz 26
gmin w różnych
regionach kraju.
Wyniki jednoznacznie
pokazują, że w polskich
warunkach rynkowych
obecność farm
wiatrowych nie
stanowi czynnika
obniżającego wartość
nieruchomości.

War tość nie ru cho mo ści grun to -
wych wo kół wia tra ków od lat

po zo sta je jed nym z czę sto pod -
no szo nych te ma tów w de ba cie
pu blicz nej. W wie lu spo łecz no -
ściach lo kal nych in we sty cje
w ener ge ty kę wia tro wą bu dzą
oba wy do ty czą ce po ten cjal ne go
spad ku war to ści grun tów oraz
ogra ni cze nia ich atrak cyj no ści
in we sty cyj nej. W pol skich wa -
run kach ryn ko wych bra ko wa ło
do tąd sze ro kich, po rów naw -
czych ana liz opar tych na rze czy -
wi stych da nych trans ak cyj nych.

W od po wie dzi na te wy zwa -
nia po wstał ra port „Ana li za

wpły wu lo ka li za cji tur bin wia -
tro wych na war tość nie ru cho -
mo ści grun to wych w Pol sce”,
któ ry zo stał przy go to wa ny
przez wy spe cja li zo wa ne pod -
mio ty ana li tycz ne in Plus oraz
Ce na to rium. Ba da nie wy ko rzy -
stu ją ce za awan so wa ne me to dy
ana li zy da nych po le ga ło na po -
rów na niu ob sza rów znaj du ją -
cych się w bez po śred nim są -
siedz twie tur bin wia tro wych
z ob sza ra mi w tych sa mych
gmi nach, co po zwo li ło od dzie lić
wpływ in we sty cji od in nych

czyn ni ków kształ tu ją cych ce ny
nie ru cho mo ści.

Prze ko nu ją ce da ne
Wnio sek jest jed no znacz ny:

ener ge ty ka wia tro wa nie sta no -
wi czyn ni ka ob ni ża ją ce go war -
tość nie ru cho mo ści, a lo kal ne
ryn ki grun tów w jej są siedz twie
roz wi ja ją się w spo sób ana lo -
gicz ny do po zo sta łych czę ści
gmin. Dy na mi ka zmian cen
grun tów w po bli żu tur bin wia -
tro wych jest prak tycz nie ta ka
sa ma jak w ob sza rach bez tej in -

fra struk tu ry. Śred nie tem po
wzro stu cen grun tów rol nych
w ana li zo wa nych lo ka li za cjach
wy nio sło oko ło 7 proc. rocz nie
w ob sza rach z tur bi na mi oraz
6,7 proc. w ob sza rach po rów ny -
wa nych.

W przy pad ku dzia łek prze -
zna czo nych pod za bu do wę jed -
no ro dzin ną śred nie tem po
wzro stu by ło rów nież nie mal
iden tycz ne i wy nio sło oko ło
8–9 proc. rocz nie. Te prze ko nu -
ją ce da ne do wo dzą, że są siedz -
two farm wia tro wych nie wpły -
wa ne ga tyw nie na dy na mi kę
zmian cen nie ru cho mo ści.

Co cie ka we, in ne ba da nia
prze pro wa dzo ne w kra jach ta -
kich jak Niem cy, Wiel ka Bry ta -
nia, Ho lan dia czy Sta ny Zjed no -
czo ne rów nież nie wy ka za ły jed -
no znacz ne go ani trwa łe go
związ ku po mię dzy obec no ścią
tur bin a spad kiem cen dzia łek
czy do mów. Tam też ce ny nie -
ru cho mo ści w po bli żu farm
wia tro wych utrzy mu ją się na
po dob nym po zio mie co ce ny
w in nych, po rów ny wal nych lo -
ka li za cjach. 

Atrak cyj ność in we sty cyj na
dzię ki wia tra kom 

Pod su mo wu jąc: obec ność
far my wia tro wej w są siedz twie
nie sta no wi re al ne go za gro że -
nia dla war to ści nie ru cho mo ści.
Wręcz prze ciw nie: mo że być czę -
ścią po zy tyw nej zmia ny w kie -
run ku zrów no wa żo ne go, no -
wo cze sne go oto cze nia, do któ -
re go przy jeż dża ją tu ry ści. Do -

świad cze nia gmin, na te re nie
któ rych wy bu do wa no far my
wia tro we do wo dzą, że elek -
trow nie wia tro we po zy tyw nie
wpły wa ją na roz wój re gio nu
oraz tu ry sty ki. Tur bi ny po strze -
ga ne są ja ko atrak cje tu ry stycz -
ne, a z cza sem sta ją się lo kal ny -
mi sym bo la mi. 

– Mu si my so bie uzmy sło wić,
że in we sty cja w wia tra ki przy no -
si ko rzy ści lo kal nym spo łecz no -
ściom w po sta ci po pra wy in fra -
struk tu ry, no wych dróg do jaz do -
wych czy szyb sze go do stę pu do
ener gii, co zwięk sza atrak cyj ność
oko li cy – mó wi Mał go rza ta Żmi -
jew ska –Ku kieł ka, pre zes Fun da -
cji Gre en Trans i tion Hub. – Róż -
ni ce w dy na mi ce cen grun tów
po mię dzy po szcze gól ny mi gmi -
na mi wy ni ka ją przede wszyst -
kim z lo kal nych uwa run ko wań,
ta kich jak roz wój in fra struk tu ry,
atrak cyj ność lo ka li za cyj na czy
tem po roz wo ju go spo dar cze go.
To wła śnie te czyn ni ki ma ją klu -
czo we zna cze nie dla ryn ku nie -
ru cho mo ści, pod czas gdy obec -
ność wia tra ków nie sta no wi ele -
men tu de ter mi nu ją ce go war tość
grun tów” – do da je Mał go rza ta
Żmi jew ska –Ku kieł ka. 

MAT SPONS.

W DNIU 22 MA JA 2026 R.,
W GODZ. 11.00- 18.00 OD BĘ DZIE
SIĘ SPO TKA NIE Z MIESZ KAŃ CA MI
GMI NY PRZE SMY KI W SPRA WIE
PLA NO WA NEJ IN WE STY CJI BU DO -
WY WIA TRA KÓW. MIEJ SCE SPO -
TKA NIA: ŚWIE TLI CA WIEJ SKA
W GŁU CHÓW KU, GŁU CHÓ WEK 45.

Farmy wiatrowe a ceny gruntów
4 | 22 ma ja 2026  |  pią tek  |  Ży cie Sie dlec kie re dak cja@zy cie sie dlec kie.pl

Energetyka wiatrowa nie stanowi czynnika obniżającego wartość nieruchomości.
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Przywrócenie tradycji
SIEDLCE
Szpi tal miej ski ofi cjal nie ma sta rą -no wą na zwę.
Za czę ło się w 2024 r., od pi sma Zjed no cze nia Ka to lic ko -Na -
ro do we go Środ ko wo -Wschod niej Pol ski Sie dlec ki do pre zy -
den ta, prze wod ni czą ce go ra dy, bi sku pa i sta ro sty.
Przy po mnia no w nim, że Szpi tal Miej ski pod we zwa niem
Naj święt szej Ma rii Pan ny przy ul. Sta ro wiej skiej roz po czął
dzia łal ność w 1832 r., a za koń czył do 1939 r. Po II woj nie
świa to wej nie wró co no do tej na zwy. Sie dlec cy dzia ła cze

na ro do wi ape lo wa li więc o „pod ję cie i kon ty nu owa nie te -
ma tu”. I do da wa li, że jest to „swo iste go ro dza ju obo wiąz -
kiem wy ni ka ją cym z tra dy cji, kul tu ry i po win no ści wo bec
lu dzi, któ rzy two rzy li szpi tal oraz toż sa mo ści ka to lic kiej
Po la ków”.
Póź niej wnio sek prze cho dził od po wied nie pro ce du ry i kon -
sul ta cje. Kie dy się za koń czy ły, pre zy dent To masz Ha pu no -
wicz wy szedł z ini cja ty wą uchwa ły w spra wie zmian
sta tu tu SPZOZ w Sie dl cach. Je den z je go punk tów do ty czy
za stą pie nia sło wa: „Szpi tal” wy ra że niem: „Szpi tal im. Naj -
święt szej Ma ryi Pan ny”.
De cy zję w tej spra wie rad ni pod ję li na se sji w li sto pa dzie.
Na ofi cjal ną zmia nę trze ba by ło cze kać do śro dy, 13 ma ja.
Wte dy to, we wspo mnie nie Mat ki Bo żej Fa tim skiej, mia ło
miej sce sym bo licz ne prze cię cie wstę gi przed bu dyn kiem
pla ców ki.
– De cy zją rad nych przy wra ca my na zwę, któ ra przez dzie -
się cio le cia by ła waż ną czę ścią lo kal nej hi sto rii i toż sa mo ści
– sko men to wał pre zy dent w me diach spo łecz no ścio wych.
– Jed no cze śnie nie za po mi na my, że no wo cze sna ochro na
zdro wia wy ma ga dal sze go roz wo ju i in we sty cji – do dał. BS

Redaguje: Bartosz Szumowski
m@il: b.szumowski@zyciesiedleckie.pl
tel. 795-541-360
www.zyciesiedleckie.pl

Siedlce

SIEDLCE
Na majowej sesji
siedleccy radni pochylą
się nad projektem
uchwały o zamiarze
likwidacji
Samorządowego
Centrum Doradztwa
i Doskonalenia
Nauczycieli. Choć
pomysł budzi emocje,
prezydent mówi
wprost: trzeba szukać
oszczędności.

Po wód, dla któ re go SCDiDN zna -
la zło się na ce low ni ku ma gi stra -
tu, jest pro za icz ny – pieniądze.
Pre zy dent Sie dlec To masz Ha pu -
no wicz nie owi ja w ba weł nę.
– Cho dzi o stan fi nan sów na sze -
go mia sta. Wy dat ki na funk cjo -
no wa nie oświa ty w Sie dl cach,
głów nie wy na gro dze nia, zna czą -
co wzro sły. Tyl ko w cią gu ostat -
nich 2 lat wskaź nik wy niósł 10%.
To dra stycz ny skok. Dziś „dziu -
ra” w miej skiej oświa cie osią gnę -
ła pra wie 200 mln zł – zdra dza
wło darz.

Ka sa i du blo wa nie
A sko ro brak pie nię dzy,

urzęd ni cy za czę li szu kać
miejsc, gdzie re or ga ni za cja bę -
dzie naj mniej bo le sna, a jed no -
cze śnie przy nie sie re al ne ulgi.
Wy bór padł na Sa mo rzą do we
Cen trum Do radz twa i Do sko -
na le nia Na uczy cie li. To masz
Ha pu no wicz tłu ma czy: – Jest
in sty tu cją toż sa mą do dzia ła ją -
ce go w mie ście od dzia łu Ma zo -
wiec kie go Sa mo rzą do we go
Cen trum Do sko na le nia Na -
uczy cie li. Nie bę dzie więc szko -
dy dla sa me go kształ ce nia
i szko le nia na uczy cie li, bo to
in sty tu cja znacz nie bar dziej
roz bu do wa na.

Na do da tek za po my słem
pre zy den ta prze ma wia pra wo.
W uza sad nie niu uchwa ły pod -

kre ślo no, że pro wa dze nie ta -
kich pla có wek nie jest obo -
wiąz ko wym za da niem gmi ny
czy po wia tu, lecz na le ży przede
wszyst kim do za dań sa mo rzą -
du wo je wódz twa. Sie dl ce są
pod tym wzglę dem wy jąt kiem
– na ca łym Ma zow szu dzia ła
tyl ko 6 cen trów do radz twa
i do sko na le nia na uczy cie li
pod le ga ją cych sa mo rzą dom lo -
kal nym. W do bie po wszech -
nych szko leń on li ne i bo ga tej
ofer ty in nych ośrod ków dal sze
utrzy my wa nie wła snej pla -
ców ki te go ty pu uzna no więc
za nie za sad ne.

War to też wró cić do wspo -
mnia nych kwe stii fi nan so -
wych. Jak mó wi „Ży ciu” wło -
darz Sie dlec, re zy gna cja z pro -
wa dze nia Cen trum ma po zwo -
lić na za osz czę dze nie na wet 1
mln zł rocz nie. Tyl ko w 2025 r.
funk cjo no wa nie SCDiDN po -
chło nę ło po nad 1,9 mln zł.
I choć wo je wo da ma zo wiec ki
prze ka zał pra wie 964 tys. zł
do ta cji ce lo wej na za trud nie -
nie do rad ców me to dycz nych,
a sa ma pla ców ka w ra mach za -
dań wła snych wy pra co wa ła
do cho dy na po zio mie 161,4 tys.

zł, mia sto mu sia ło do ło żyć bli -
sko 787 tys. zł.

Co z ludź mi i bu dyn kiem?
Li kwi da cja to za wsze trud ny

te mat dla pra cow ni ków. W przy -
pad ku SCDiDN mo wa o 3 eta tach:
dy rek to ra, kon sul tan ta i pra cow -
ni ka ad mi ni stra cji. Pre zy dent de -
kla ru je jed nak, że nikt nie zo sta -
nie na bru ku. – Chce my tym oso -
bom za pro po no wać miej sca na
wa ka tach w in nych miej skich in -
sty tu cjach – za po wia da.

Jak do da je, po zo sta li pe da go -
dzy zwią za ni z Cen trum to 16 dy -
dak ty ków, któ rzy na co dzień
pra cu ją w szko łach, a w SCDiDN
re ali zu ją je dy nie do dat ko we za -
da nia do rad ców me to dycz nych.
Ha pu no wicz li czy na to, że część
z nich znaj dzie za trud nie nie we
wspo mnia nym Ma zo wiec kim
Sa mo rzą do wym Cen trum Do -
sko na le nia Na uczy cie li.

A co sta nie się z po miesz cze -
nia mi przy ul. Kry sty ny Osiń skiej
6? Dziś Cen trum zaj mu je kil ka
po koi, są sia du jąc z pod le ga ją cą
mia stu Po rad nią Psy cho lo gicz -
no -Pe da go gicz ną. – W tej chwi li
Po rad nia też jest „ści śnię ta”, więc
my ślę, że nie bę dzie pro ble mów

z za go spo da ro wa niem tej po -
wierzch ni – za uwa ża pre zy dent.

Co da lej?
Je śli pod czas pla no wa nej na

ko niec ma ja se sji rad ni po prą za -
miar li kwi da cji, SCDiDN nie znik -
nie z dnia na dzień. Plan za kła da,
że in sty tu cja bę dzie funk cjo no -
wać do koń ca 2026 r. Nim tak się
sta nie, mia sto bę dzie mu sia ło
przejść przez pro ce du rę for mal -
ną: wy stą pić o opi nie do ku ra to -
ra oświa ty oraz związ ków za wo -
do wych, ta kich jak ZNP czy NSZZ
„So li dar ność”. 

Choć opi nie te nie są wią żą ce
dla sa mo rzą du, sta no wią waż ny
ele ment dia lo gu spo łecz ne go.
Naj waż niej szą in for ma cją dla sa -
mych na uczy cie li jest gwa ran cja,
że oso by, któ re już roz po czę ły
szko le nia w Cen trum, bę dą mo -
gły je spo koj nie ukoń czyć.

Pre zy dent Ha pu no wicz pod -
kre śla, że do ce nia do ko na nia
i dzie dzic two SCDiDN. – Mam na -
dzie ję, że mi mo li kwi da cji uda
nam się za pew nić cią głość naj -
cen niej szym wy da rze niom, jak
tar gi pra cy czy Mię dzysz kol na Li -
ga Przed mio to wa – de kla ru je.

BS
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Oświatowe
zaciskanie pasa

Czy wkrótce zginie któryś z tych szyldów?
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GM. SIEDLCE
Nowe boisko,
rozbudowa świetlicy,
wsparcie dla strażaków
i projekty dla
młodzieży - gmina
Siedlce pozyskała
ponad 1 mln zł
z programów
Samorządu
Województwa
Mazowieckiego. To
kolejne środki, które
pozwolą przyspieszyć
rozwój lokalnych
inwestycji.

Do sa mo rzą dów z po wia tu sie -
dlec kie go w ra mach pro gra -
mów wspar cia Sa mo rzą du Wo -
je wódz twa Ma zo wiec kie go tra fi
w su mie po nad 7,3 mln zł. Sym -
bo licz ne cze ki oraz umo wy
prze ka za no 13 ma ja w urzę dzie
gmi ny w Wi śnie wie. Gmi na Sie -
dl ce po zy ska ła łącz nie po nad 1
mln zł na in we sty cje spor to we,
spo łecz ne, edu ka cyj ne i zwią za -
ne z bez pie czeń stwem miesz -
kań ców.

Jak pod kre śla ła Ja ni na Ewa
Orze łow ska z za rzą du wo je -
wódz twa ma zo wiec kie go, środ -

ki po zwo lą na re ali za cję wie lu
po trzeb nych przed się wzięć
w re gio nie.

Bo isko, świe tli ca i wspar cie
Naj więk sze do fi nan so wa nie

dla gmi ny Sie dl ce wy no si 750

tys. zł. Pie nią dze po cho dzą
z “Ma zo wiec kie go Pro gra mu
Roz wo ju Ba zy Spor to wej” i zo -
sta ną prze zna czo ne na bu do wę
bo iska wraz z za ple czem przy
Ze spo le Oświa to wym w Żel ko -
wie -Ko lo nii. To in we sty cja, na

któ rą od daw na cze ka li miesz -
kań cy i ucznio wie. No wo cze sny
obiekt ma stwo rzyć lep sze wa -
run ki do upra wia nia spor tu
i or ga ni za cji za jęć dla dzie ci
i mło dzie ży.

Ko lej ne 200 tys. zł gmi na
otrzy ma ła na roz bu do wę świe -
tli cy wiej skiej w Strza le w ra -
mach pro gra mu “Ma zow sze
dla lo kal nych cen trów in te gra -
cyj nych”. Sa mo rząd pod kre śla,
że obiekt ma być miej scem
spo tkań i ak ty wi za cji miesz -
kań ców.

Nie za bra kło rów nież pie nię -
dzy dla mło de go po ko le nia.
W ra mach pro gra mu “Ma zow -
sze dla mło dzie ży” gmi na
otrzy ma ła 25 tys. zł na pro jekt
“Mło dzi Li de rzy Gmi ny Sie dl -
ce”. Jak pod kre śla wójt Hen ryk
Bro dow ski, to wła śnie ta do ta -
cja szcze gól nie go cie szy: - Mło -
dzi rad ni zło ży li wnio sek po -
przez gmi nę i do sta li do fi nan -
so wa nie. My ślę, że to bar dzo
du ża za chę ta, że by mło dzież
w przy szło ści an ga żo wa ła się
w lo kal ne spra wy i zdo by wa ła
pie nią dze.

Stra ża cy i so łec twa
Wspar cie otrzy ma ły tak że

jed nost ki OSP. Gmi na po zy ska -
ła 90 tys. zł w ra mach pro gra -
mu “Ma zow sze dla stra ży po -

żar nych” na mo der ni za cję
straż ni cy i za kup wy po sa że nia
dla dru hów. To waż na in we -
sty cja, bo ochot ni cze stra że po -
żar ne od gry wa ją klu czo wą ro lę
w sys te mie bez pie czeń stwa.

Do dat ko wo 75 tys. zł tra fi do
so łectw: Ja god nia, Biał ki, Gra -
bia nów, Gru ba le i Sta re Opo le.
Środ ki ma ją zo stać wy ko rzy -
sta ne na lo kal ne przed się wzię -
cia po pra wia ją ce ja kość ży cia
miesz kań ców.

Gmi na bie rze tak że udział
w pro jek cie “Ma zo wiec ka Szko -
ła Przy szło ści”, dzię ki któ re mu
szko ły zy ska ją no wo cze sne wy -
po sa że nie i no we moż li wo ści
edu ka cyj ne.

In we sty cje na du żą ska lę
Wójt  pod kre śla, że gmi na od

lat sku tecz nie się ga po środ ki
ze wnętrz ne i re ali zu je co raz
więk sze in we sty cje: - Je ste śmy
już do te go przy zwy cza je ni, bo
za wsze otrzy mu je my wspar cie,
gdyż je ste śmy naj więk szą gmi -
ną w po wie cie. Ma my naj wię cej
ze spo łów oświa to wych i do dat -
ni przy rost na tu ral ny, co zna -
czy, że gmi na się roz wi ja.

Jak do da je wójt, sa mo rząd
kon se kwent nie in we stu je
przede wszyst kim w edu ka cję
i in fra struk tu rę spo łecz ną:
– Bu du je my szko ły, przed szko -

la i żłob ki. In we stu je my
w przy szłość, bo te in we sty cje
są naj bar dziej po trzeb ne lo kal -
ne mu spo łe czeń stwu.

Tyl ko w tym ro ku gmi na
prze zna czy na in we sty cje po -
nad 75 mln zł. Wśród naj więk -
szych jest bu do wa żłob ka za
po nad 7 mln zł i przed szko la za
po nad 5 mln zł w Sto ku Lac -
kim. Obie pla ców ki ma ją roz -
po cząć dzia łal ność jesz cze
w tym ro ku. Trwa rów nież roz -
bu do wa szko ły w No wych Iga -
niach. Do ist nie ją ce go bu dyn -
ku do bu do wy wa ne jest no we
skrzy dło z dzie się cio ma no wo -
cze sny mi sa la mi lek cyj ny mi.
Koszt in we sty cji prze kra cza 6
mln zł, a za koń cze nie prac pla -
no wa ne jest na ko niec sierp -
nia. W naj bliż szym cza sie gmi -
na chce rów nież ogło sić prze -
targ na as fal to wa nie ulic i bu -
do wę chod ni ków za po nad 5
mln zł.

- Ko rzy sta my ze wszyst kich
moż li wo ści, tam, gdzie moż na
uzy skać pie nią dze z ze wnątrz.
Nie się ga my do kie sze ni po dat -
ni ków - pod kre śla Hen ryk Bro -
dow ski. Jak za zna cza, gmi na
Sie dl ce utrzy mu je jed ne z naj -
niż szych po dat ków w re gio nie
sie dlec kim, a jed no cze śnie re -
ali zu je sze ro ki pro gram in we -
sty cyj ny. KO

POWIAT
SIEDLECKI
W Chlewiskach
odbędzie się „Majówka
w Reymontówce na
wesoło”, na którą
zaprasza Powiat
Siedlecki. Wydarzenie
zaplanowano na 24
maja i połączy kabaret,
muzykę oraz folklor.

Głów ną atrak cją bę dzie wy stęp
ka ba re tu Ka Ła MaSz, two rzo ne -
go przez ak to rów zna nych z se -
ria lu „Ran czo” — Pio tra Prę -
gow skie go, Syl we stra Ma cie -
jew skie go, Jac ka Ła po ta i Da riu -
sza Szwe dę. Pu blicz ność zo ba -
czy pro gram „So le juk szu ka
żo ny”, pe łen hu mo ru i na wią -
zań do kul to we go se ria lu.

W pro gra mie znaj dzie się
tak że wy stęp Ze spo łu Pie śni
i Tań ca Zie mi Sie dlec kiej „Cho -
do wia cy”, któ ry za pre zen tu je
folk lor w barw nym, wi do wi -
sko wym wy da niu. Na sce nie
po ja wią się rów nież ze spo ły
„Wi śnie wia cy” i „Kwia ty Ko -
strzy nia”, a wy da rze nie uzu peł -
nią wrę cze nie na gród Sta ro sty
oraz za ba wa z ze spo łem „Kry -
ters”.

Or ga ni za to rzy przy go to wa li
rów nież wie le bez płat nych
atrak cji dla naj młod szych:
dmu chań ce, wa tę cu kro wą

oraz lo dy. Do dat ko wo dla
uczest ni ków przy go to wa no
kieł ba skę z gril la. Or ga ni za to ra -
mi wy da rze nia są: Po wiat Sie -

dlec ki oraz Dom Pra cy Twór -
czej „Rey mon tów ka”, a współ -
or ga ni za to rem Sa mo rząd Wo -
je wódz twa Ma zo wiec kie go. ID

Redaguje: Iwona Dąbrowska
m@il: promocja@zyciesiedleckie.pl
tel: 502 284 911
www.zyciesiedleckie.pl

Powiat siedlecki

Majówka w Reymontówce na wesoło 

Milionowe wsparcie
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Gmina Siedlce pozyskała łącznie ponad 1 mln zł na inwestycje
sportowe, społeczne i edukacyjne. 
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Wstęp na wy da rze nie jest bez płat ny.

Na zdję ciach z ubie głe go ro ku wra ca my do wspo mnień — by ło gwar nie, ra do śnie i bar dzo lu do wo,
a fre kwen cja po ka za ła, że im pre za cie szy się du żym za in te re so wa niem miesz kań ców.
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MORDY
Samorząd miasta
i gminy Mordy jako
jeden z 14 oficjalnie
znalazł się na liście
beneficjentów
ogólnopolskiego
rządowego „Programu
budowy
pełnowymiarowych
boisk piłkarskich”
Ministerstwa Sportu
i Turystyki. Dzięki temu
do jego budżetu trafi
blisko 3 mln złotych
dofinansowania. 

Ofi cjal ne ogło sze nie wy ni ków
po łą czo ne z kon fe ren cją pra so -
wą od by ło się w Płoń sku, gdzie
Mi ni ster Spor tu i Tu ry sty ki Ja -
kub Rut nic ki oso bi ście prze ka -
zał do bre wia do mo ści dla ca łe -
go re gio nu. W wy da rze niu tym
udział wziął bur mistrz Mia sta
i Gmi ny Mor dy Łu kasz A. Waw -
ry niuk, któ ry ode brał do ku -
ment z de cy zją Mi ni stra po -
twier dza ją cy przy zna nie wspar -
cia fi nan so we go w kwo cie
2.996.600 zł na bu do wę peł no -
wy mia ro we go bo iska pił kar -
skie go w Krzy mo szach.

Przy zna ne pie nią dze po cho -
dzą z mi ni ste rial ne go „Pro gra -
mu bu do wy peł no wy mia ro -
wych bo isk pił kar skich”, zna ne -
go rów nież ja ko pro gram bu do -

wy „Pił kar skich Or łów”. Pro -
gram ten zo stał ogło szo ny
przez Mi ni ster stwo Spor tu i Tu -
ry sty ki w 2025 r. Je go ce lem jest
two rze nie in fra struk tu ry nie -
zbęd nej do pro fe sjo nal ne go
szko le nia mło dzie ży w pił ce
noż nej i roz wo ju naj bar dziej po -
pu lar nej dys cy pli ny spor to wej
w Pol sce. Łącz nie na do fi nan so -
wa nie bu do wy bo isk re sort
prze zna czy po nad 300 mln zł,
dzię ki któ rym w ca łym kra ju
ma po wstać 120 Or łów.

W wo je wódz twie ma zo wiec -
kim łącz na pu la wspar cia wy -
nio sła 40 mln zł, a bez piecz ne
fun du sze na re ali za cję swo ich
spor to wych pla nów otrzy ma ło
14 wy bra nych sa mo rzą dów,
w tym 3 z War sza wy, 9 spod
War sza wy i 2 ze wschod nie go
Ma zow sza (Mor dy i Ła ska rzew).

Wspar cie przy zna ne gmi nie
Mor dy ro bi jesz cze więk sze wra -
że nie, gdy spoj rzy się na li stę
po zo sta łych be ne fi cjen tów,
wśród któ rych zna la zły się
znacz nie więk sze ośrod ki miej -
skie i pod war szaw skie gmi ny. 

Mia sto i gmia Mor dy po zy -
ska ło bli sko 3 mln zł do tacj.
Dzię ki tym fun du szom w miej -
sco wo ści Krzy mo sze po wsta nie
no wo cze sne, peł no wy mia ro we
bo isko pił kar skie wraz z nie -
zbęd nym za ple czem tech nicz -
nym. - No wy obiekt bę dzie słu -
żył przede wszyst kim dzie ciom,
mło dzie ży oraz lo kal ne mu klu -
bo wi LKS „Gro dzisk” Krzy mo sze
ja ko pro fe sjo nal ne miej sce do

co dzien nych tre nin gów i roz -
gry wek. To ogrom na zmia na
w do tych cza so wej in fra struk tu -
rze, któ ra po zwo li na or ga ni za -
cję re gu lar nych za jęć, tur nie jów
oraz zgru po wań na naj wyż -
szym po zio mie – in for mu je
bur mistrz. Wła dze sa mo rzą do -
we dba ją w ten spo sób o zdro -
wie i ak tyw ność miesz kań ców,
a tak że stwa rza ją naj lep sze wa -
run ki do pod no sze nia umie jęt -
no ści i roz wi ja nia ta len tów pił -
kar skich.

Sa mo rząd Mor dów zło żył
w ubie głym ro ku dwa wnio ski
– na bo isko w Mor dach oraz
w Krzy mo szach. Do ta cję otrzy -
mał na je den z wnio sków. Au to -
rem wnio sków jest Piotr Go ław -
ski – se kre tarz Mia sta i Gmi ny
Mor dy. 

Moż li wość sku tecz ne go po zy -
ska nia środ ków na bu do wę bo -
iska wy ni ka z me ry to rycz nej
współ pra cy władz Mia sta i Gmi -
ny Mor dy z Mi ni strem Spor tu
i Tu ry sty ki Ja ku bem Rut nic kim,
Eu ro po słan ką Ka mi lą Ga siuk -Pi -
ho wicz, Po słem Ma riu szem Po -
pie la rzem, Wo je wo dą Ma zo wiec -
kim Ma riu szem R. Fran kow -
skim, Kie row ni kiem De le ga tu ry
MUW w Sie dl cach Ali cją Ci choń. 

Przy zna na gmi nie im po nu ją -
ca do ta cja to ko lej ny do wód na
to, że sa mo rząd sku tecz nie się -
ga po środ ki ze wnętrz ne, któ re
re al nie zmie nia ją lo kal ne te re -
ny i stwa rza ją ogrom ną szan sę
dla mło dych adep tów pił ki noż -
nej. KA RO LI NA PIE CHO WICZ

Będzie boisko NGOS-y z dotacjami

MORDY
Budżet miasta i gminy
Mordy po raz kolejny
zasiliły środki
pozyskane
z Samorządu
Województwa
Mazowieckiego. Do
gminy trafiło łącznie
83,5 tys. zł, dzięki
którym powstanie
nowy plac zabaw
w Radzikowie Wielkim,
w Rogóźcu i Wojnowie
zmodernizowane
zostaną strażnica
i świetlica,
a Młodzieżowa Rada
Miasta i Gminy Mordy
zrealizuje ciekawy
projekt obywatelski,
dzięki czemu rozwinie
swoje zdolności
liderskie.

Ofi cjal ne pod pi sa nie umów
o do fi na so wa nie od by ło się
w sze ro kim gro nie re pre zen tan -
tów mia sta i gmi ny Mor dy.
W spo tka niu z przed sta wi cie la -

mi Sa mo rzą du Wo je wódz twa
Ma zo wiec kie go na cze le z mar -
sza łek Ja ni ną Ewą Orze łow ską
uczest ni czy li: bur mistrz Łu kasz
A. Waw ry niuk, za stęp ca bur mi -
strza Piotr Mi cha lak, skarb nik
Ka ta rzy na Mar sza łek, prze wod -
ni czą cy Mło dzie żo wej Ra dy Mia -
sta i Gmi ny Mor dy Kry stian Sza -
ko ła oraz pod in spek tor ds. pro -
mo cji Ka ro li na Pie cho wicz.

No wy plac za baw i
zmo der ni zo wa ne straż ni ce
W ra mach pro gra mu „Ma -

zow sze dla so łectw” do fi nan so -
wa nie w kwo cie 30 tys. zł otrzy -
ma ły 2 istot ne za da nia, któ re
wpły ną na in te gra cję i bez pie -
czeń stwo miesz kań ców gmi ny
Mor dy. – W Ra dzi ko wie Wiel -
kim, bez po śred nio przy Szko le
Pod sta wo wej im. Ks. Kan. K. Dy -
mi tro wi cza, po wsta nie no wo -
cze sny i bez piecz ny plac za baw
z wie lo ma ele men ta mi funk cyj -
ny mi, któ ry sta nie się miej scem
ak tyw ne go wy po czyn ku dla
dzie ci. Z ko lei w miej sco wo ści
Ro gó ziec za pla no wa li śmy mo -
der ni za cję straż ni cy. Za kres
prac obej mu je m.in.: ocie ple nie
ścian ze wnętrz nych ca łe go
obiek tu, za kup oraz mon taż pa -
ra pe tów ze wnętrz nych, a tak że
wy mia nę drzwi we wnętrz nych,

co znacz nie po pra wi kom fort
ter micz ny oraz funk cjo nal ność
re mi zy – in for mu je bur mistrz
Łu kasz A. Waw ry niuk. Sa mo -
rząd nie ustan nie dba o od po -
wied nie za ple cze lo gi stycz ne
i so cjal ne dla stra ża ków -ochot -
ni ków z te re nu Mia sta i Gmi ny
Mor dy.

Eko lo gicz ne roz wią za nia 
dla straż ni cy
Ko lej ne środ ki tra fi ły do gmi -

ny w ra mach pro gra mu „Ma -
zow sze dla stra ży po żar nych”,
a ich bez po śred nim be ne fi cjen -
tem bę dzie jed nost ka OSP
z Woj no wa. Tam tej sza straż ni ca
przej dzie pra ce mo der ni za cyj -
ne, któ re wpły ną na efek tyw -
ność ener ge tycz ną oraz es te ty -
kę bu dyn ku. – W ra mach mo -

der ni za cji za pla no wa no mon -
taż in sta la cji fo to wol ta icz nej,
cał ko wi tą wy mia nę in sta la cji
elek trycz nej oraz pro fe sjo nal ne
ma lo wa nie da chu, co po zwo li
na ob ni że nie kosz tów utrzy ma -
nia obiek tu. Wy ko na ne pra ce
prze ło żą się bez po śred nio na
ob ni że nie kosz tów utrzy ma nia
bu dyn ku, po pra wę bez pie czeń -
stwa prze ciw po ża ro we go w sa -
mej straż ni cy oraz za bez pie cze -
nie kon struk cji da cho wej przed
czyn ni ka mi at mos fe rycz ny mi
na ko lej ne la ta – do da je Ka ta -
rzy na Re de siuk, na czel nik Wy -
dzia łu In we sty cji i In fra struk tu -
ry w Urzę dzie Mia sta i Gmi ny
w Mor dach.

Mło dzi ma ją głos!
Waż nym ele men tem jest

rów nież do ta cja z pro gra mu
„Ma zow sze dla mło dzie ży”.
Dzię ki niej Mło dzie żo wa Ra da
Mia sta i Gmi ny Mor dy zre ali zu -
je au tor ski pro jekt pod ha słem
„Mło dzi ma ją głos!”, ma ją cy na
ce lu re al ną ak ty wi za cję, in te gra -
cję oraz włą cze nie mło de go po -
ko le nia w pro ce sy de cy zyj ne
i spo łecz ne w gmi nie. Pod czas
spo tka nia, sym bo licz ny czek na
kwo tę 25000 zł ode brał z rąk
Człon ki ni Za rzą du Wo je wódz -
twa Ma zo wiec kie go Ja ni ny Ewy
Orze łow skiej prze wod ni czą cy
Mło dzie żo wej Ra dy Kry stian
Sza ko ła. 

Sku tecz ne po zy ski wa nie fun -
du szy z bu dże tu Wo je wódz twa
Ma zo wiec kie go udo wad nia
kon se kwen cję dzia ła nia oraz
prze my śla ną po li ty kę za rzą dza -
nia gmi ną. Wła dze sa mo rzą do -
we mia sta i gmi ny Mor dy po raz
ko lej ny po ka zu ją w swo ich dzia -
ła niach, że sta wia ją na roz wój
wszyst kich grup wie ko wych
i spo łecz nych gmi ny. Jed no cze -
sne in we sto wa nie w bez piecz ną
prze strzeń dla naj młod szych,
no wo cze sne za ple cza dla jed no -
stek OSP oraz pro gra my ak ty wi -
zu ją ce mło dzież two rzą spój ny
ob raz sa mo rzą du dba ją ce go
o miesz kań ców i in fra struk tu rę.
- Bez pie czeń stwo i roz wój dzie -

ci, wspar cie dla stra ża ków,
nada nie spraw czo ści mło dzie ży
da ją nam gwa ran cję cią głe go
roz wo ju mia sta i gmi ny Mor dy.
Dzię ki wspar ciu Sa mo rzą du Ma -
zow sza mo że my re ali zo wać za -
da nia, któ re re al nie pod no szą
ja kość ży cia, zwięk sza ją bez pie -
czeń stwo i ak ty wi zu ją wszyst -
kich miesz kań ców gmi ny
– pod su mo wu je bur mistrz. 

Roz wój gmi ny jest efek tem
me ry to rycz nej i sta łej współ pra -
cy władz Mia sta i Gmi ny Mor dy
z Sa mo rzą dem Wo je wódz twa
Ma zo wiec kie go. Dzię ki do brym
re la cjom z re gio nem gmi na mo -
że sku tecz nie roz wią zy wać bie -
żą ce pro ble my miesz kań ców.
Du ży wpływ na to, że fun du sze
tra fia ją do wschod niej czę ści
wo je wódz twa ma zo wiec kie go
ma Mar sza łek Ja ni na Ewa Orze -
łow ska, któ ra nie ustan nie dba
o roz wój in fra struk tu ry lo kal nej
oraz ak tyw ność miesz kań ców
te go re gio nu. Re ali za cja pro jek -
tów w Ra dzi ko wie Wiel kim, Ro -
góź cu, Woj no wie oraz ini cja ty -
wy Mło dzie żo wej Ra dy to naj -
lep szy do wód na to, że gmi na
Mor dy dy na micz nie roz wi ja
swój ka pi tał oraz dba o bez -
piecz ną i przy ja zną prze strzeń
dla każ dej gru py wie ko wej.

KA RO LI NA PIE CHO WICZ

Będą nowe inwestycje w gminie

MORDY
Zgod nie z za rzą dze niem

Bur mi strza Mia sta i Gmi ny
Mor dy zo sta ły ogło szo ne
wy ni ki otwar te go kon kur su
ofert na re ali za cję za dań pu -
blicz nych w 2026 r. Po me ry -
to rycz nym i for mal nym za -
koń cze niu na bo ru, któ ry
trwał do 17 kwiet nia, za pa -
dły osta tecz ne de cy zje, na
mo cy któ rych do lo kal nych
or ga ni za cji po żyt ku pu blicz -
ne go tra fi łącz nie bli sko 60
tys. zł. 

Środ ki z bu dże tu gmi ny tra fią
do or ga ni za cji naj le piej od po -
wia da ją cych na po trze by miesz -
kań ców w ob sza rach spor tu,
kul tu ry oraz in te gra cji spo łecz -
nej. Jest to ko lej ny krok w bu do -
wa niu sil ne go part ner stwa mię -
dzy sa mo rzą dem a sek to rem
NGO. Dzię ki ta kim dzia ła niom
bez po śred nio wzbo ga ca się
ofer ta cza su wol ne go oraz
ochro na lo kal ne go dzie dzic twa
na rzecz spo łecz no ści gmi ny
Mor dy.

Pra ca ko mi sji i oce na
Za wy bór naj lep szych pro jek -

tów od po wie dzial na by ła ko mi -
sja kon kur so wa, któ ra do ko na -
ła szcze gó ło wej ana li zy for mal -
nej i me ry to rycz nej zło żo nych
wnio sków. W jej skład we szły
prze wod ni czą ca ko mi sji Emi lia
Biar da – st. in spek tor ds. współ -
pra cy z or ga ni za cja mi po za rzą -
do wy mi i po li ty ki se nio ral nej
w Urzę dzie Mia sta i Gmi ny

w Mor dach oraz człon ki nie: Ka -
mi la Śmie ciuch – pre zes Sto wa -
rzy sze nia Ośro dek Kul tu ry i Ak -
tyw no ści Lo kal nej w Krze sku,
Mo ni ka Sto kow ska – rad na Ra -
dy Miej skiej w Mor dach oraz
Ewe li na Woj tas – pra cow nik
Urzę du Mia sta i Gmi ny.

Pro jek ty dla spo łecz no ści
W ra mach koń co we go roz -

strzy gnię cia po stę po wa nia kon -
kur so we go wspar cie otrzy ma ły
3 klu czo we ini cja ty wy, któ re
zdo by ły wy ma ga ną licz bę punk -
tów. - Ko ło Go spo dyń Wiej skich
w Mor dach uzy ska ło do ta cję
w wy so ko ści 10 tys. zło tych na
pro jekt pod na zwą „Do żyn ki
– tra dy cja, kul tu ra, dzie dzic -
two” w ra mach or ga ni za cji im -
prez pa trio tycz nych oraz przed -
się wzięć z za kre su ochro ny dzie -
dzic twa lo kal ne go, re gio nal ne -
go i na ro do we go. Klub Spor to -
wy LKS „Gro dzisk” Krzy mo sze
zdo był naj wyż sze do fi nan so wa -
nie w kwo cie 40 tys. zło tych na
or ga ni za cję cza su wol ne go dzie -
ci i mło dzie ży oraz pro wa dze nie
za jęć edu ka cyj nych i spor to -
wych dla naj młod szych miesz -
kań ców na szej gmi ny. Na to -
miast Ochot ni cza Straż Po żar na
w Wiel go rzu uzy ska ła wspar cie
fi nan so we w wy so ko ści 6,8 tys.
zł na re ali za cję pro jek tu pod na -
zwą „Mię dzy po ko le nio we wy -
da rze nie in te gra cyj ne”, uję te go
w sfe rze dzia łal no ści wspo ma -
ga ją cej roz wój wspól not i spo -
łecz no ści lo kal nych – in for mu je
Łu kasz A. Waw ry niuk, bur -

mistrz Mia sta i Gmi ny Mor dy.

Pod pi sa nie umów i start 
W ofi cjal nym pod pi sa niu

umów z bur mi strzem Łu ka -
szem A. Waw ry niu kiem oraz
skarb nik Ka ta rzy ną Mar sza łek
uczest ni czy li przed sta wi cie le
zwy cię skich or ga ni za cji. Ko ło
Go spo dyń Wiej skich w Mor dach
re pre zen to wa ły Elż bie ta Ra dliń -
ska -Trę bic ka i Bar ba ra Mił kow -
ska, w imie niu klu bu LKS „Gro -
dzisk” Krzy mo sze umo wę pod -
pi sa li pre zes Krzysz tof Za char -
czuk oraz se kre tarz Ma rian Ku -
row ski, na to miast z ra mie nia
Ochot ni czej Stra ży Po żar nej
w Wiel go rzu w pod pi sa niu
umo wy uczest ni czy li: pre zes dh
Ma rian Li piń ski oraz wi ce pre zes
dh To masz Li piń ski. W tym
waż nym dla lo kal ne go sek to ra
po za rzą do we go mo men cie
uczest ni czy li rów nież: za stęp ca
bur mi strza Piotr Mi cha lak, star -
szy pod in spek tor ds. współ pra -
cy z or ga ni za cja mi po za rzą do -
wy mi i po li ty ki se nio ral nej Emi -
lia Biar da oraz pod in spek tor ds.
pro mo cji Ka ro li na Pie cho wicz.

- Dzię ki za bez pie czo nym
środ kom, wy ło nio ne w dro dze
kon kur su or ga ni za cje po za rzą -
do we mo gą przy stą pić do wdra -
ża nia swo ich po my słów i pro -
jek tów, któ re w nad cho dzą cych
mie sią cach re al nie wpły ną na
in te gra cję i ak ty wi za cję miesz -
kań ców gmi ny Mor dy – do da je
Ka ta rzy na Mar sza łek, skarb nik
Mia sta i Gmi ny Mor dy. 

KA RO LI NA PIE CHO WICZ

Redaguje: Bartosz Szumowski
m@il: b.szumowski@zyciesiedleckie.pl
tel. 795-541-360
www.zyciesiedleckie.pl
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GMINA
ZBUCZYN
Od walki
o niepodległość po
akcje ratownicze
– druhowie z OSP
Czuryły od 110 lat stoją
na straży
bezpieczeństwa
mieszkańców.
Jubileusz jednostki
połączony z Gminnym
Dniem Strażaka stał się
okazją do wspomnień,
podziękowań
i spojrzenia
w przyszłość.

Uro czy sto ści, któ re od by ły się
16 ma ja, zgro ma dzi ły stra ża -
ków, miesz kań ców, oraz sa mo -
rzą dow ców. By ło pod nio śle, ale
i ro dzin nie – tak, jak od po ko leń
wy glą da stra żac ka służ ba
w Czu ry łach.

Śla dy hi sto rii
Hi sto ria Ochot ni czej Stra ży

Po żar nej w Czu ry łach się ga 1916
r. Od po cząt ku jej dzia łal ność
by ła sil nie zwią za na z pa trio ty -
zmem i wal ką  o wol ność Pol ski.
Za ło ży cie le jed nost ki wy wo dzi li
się z Pol skiej Or ga ni za cji Woj -
sko wej. Stra ża cy z Czu rył
uczest ni czy li w roz bra ja niu
Niem ców w li sto pa dzie 1918 r.,
a póź niej wal czy li tak że w woj -
nie pol sko -bol sze wic kiej.

W cza sie II woj ny świa to wej
wie lu dru hów dzia ła ło w struk -
tu rach Ar mii Kra jo wej, an ga żu -
jąc się w dzia łal ność kon spi ra -
cyj ną i na ra ża jąc wła sne ży cie.
Przez ko lej ne de ka dy jed nost ka
roz wi ja ła się, roz bu do wy wa ła
re mi zę i wzmac nia ła swo je wy -
po sa że nie. Zmie nia ły się cza sy,
sprzęt i moż li wo ści tech nicz ne,
ale nie zmie nia ła się go to wość
do po mo cy.

Dziś OSP Czu ry ły na le żą do
naj ak tyw niej szych jed no stek
w gmi nie Zbu czyn. Jak pod kre -
śla wójt Hu bert Pa siak, na te re -
nie gmi ny dzia ła sie dem ak tyw -
nych Ochot ni czych Stra ży Po -
żar nych. Czu ry ły są jed ną
z nich. – To jed nost ka z mło -
dzie żo wą dru ży ną po żar ni czą,
w któ rej dzia ła ją tak że stra ża cy
za wo do wi. Na praw dę bar dzo
po rząd na jed nost ka, za bez pie -
cza ją ca pół noc ną część gmi ny, a
w przy szło ści bę dą od po wia dać
rów nież za bez pie czeń stwo na
au to stra dzie, któ ra wkrót ce zo -
sta nie uru cho mio na. To kwe -
stia bez pie czeń stwa nie tyl ko
miesz kań ców, ale rów nież osób
po dró żu ją cych na szy mi dro ga -
mi – mó wi wójt.

Straż to wspól no ta
Ju bi le uszo we ob cho dy roz po -

czę ły się mszą w ko ście le w Krzy -
mo szach. Mo dlo no się za stra ża -
ków ochot ni ków i ich bez piecz -
ne po wro ty z ak cji ra tun ko wych.

W ka za niu ka pe lan OSP w po -
wie cie sie dlec kim ks. Łu kasz

Kwa so wiec zwró cił uwa gę na
szcze gól ny wy miar stra żac kiej
służ by: wspól no tę i bra ter stwo.
– Straż to nie tyl ko sprzęt, któ ry
mo że my po sia dać, ale straż to
przede wszyst kim lu dzie, któ rzy
sta no wią jed ność – pod kre ślał
ka płan. Przy po mi nał rów nież,
że stra ża cy ni gdy nie dzia ła ją sa -
mi, bo bez pie czeń stwo i sku -
tecz ność opie ra ją się na współ -
pra cy i wza jem nym za ufa niu.

Sło wa ka pe la na do brze wpi -
sy wa ły się w at mos fe rę ju bi le -
uszu. W Czu ry łach wie lo krot nie
pod kre śla no, że straż po żar na
to coś wię cej niż wy jaz dy do po -
ża rów czy wy pad ków. To tak że
wię zi bu do wa ne przez po ko le -
nia i od po wie dzial ność za lo kal -
ną spo łecz ność.

Po na bo żeń stwie uczest ni cy
ob cho dów prze szli na plac przy
re mi zie OSP Czu ry ły, gdzie od -
by ła się głów na część uro czy sto -

ści. W wy da rze niu uczest ni czy li
par la men ta rzy ści, sa mo rzą -
dow cy oraz przed sta wi cie le są -
sied nich jed no stek OSP.

Jed nym z waż niej szych mo -
men tów by ło po świę ce nie fi gu -
ry św. Flo ria na, pa tro na stra ża -
ków, usta wio nej przed re mi zą
ja ko pa miąt ka ju bi le uszu 110 -le -
cia jed nost ki. Du że emo cje
wzbu dzi ło rów nież ślu bo wa nie
mło dych dru hen i dru hów. To
wła śnie mło dzież by ła jed nym
z naj czę ściej po wra ca ją cych te -
ma tów pod czas prze mó wień
go ści. Wie lu pod kre śla ło, że
obec ność mło de go po ko le nia
da je pew ność, iż stra żac ka tra -
dy cja w Czu ry łach bę dzie kon ty -
nu owa na.

Wdzięcz noś
i od po wie dzial ność

Pre zes OSP Czu ry ły Woj ciech
Biar da w prze mó wie niu przy po -

mi nał, że ju bi le usz to przede
wszyst kim świę to lu dzi, któ rzy
przez po nad wiek two rzy li hi -
sto rię jed nost ki. – To nie tyl ko
licz ba, to 110 lat od wa gi, po -
świę ce nia, pra cy spo łecz nej i go -
to wo ści do nie sie nia po mo cy
dru gie mu czło wie ko wi. Gdy in -
ni ucie ka ją, stra żak bie gnie
w prze ciw ną stro nę – za zna czył.
I do dał: – Przez po nad wiek na -
sza jed nost ka by ła świad kiem
wie lu wy da rzeń: ra do snych
i trud nych. Zmie nił się sprzęt,
umun du ro wa nie, ale jed no po -
zo sta ło nie zmien ne: stra żac kie
ser ce i chęć słu że nia lu dziom.
Kie dyś stra żak miał si kaw kę
ręcz ną i ko nia, dziś ma my no -
wo cze sny sprzęt i sa mo cho dy,
ale jed no się nie zmie ni ło: na dal
naj waż niej szy jest czło wiek.

Pre zes po dzię ko wał dru hom
i druh nom za „każ dą ak cję, za
każ dy dy żur i każ dą go dzi nę po -

świę co ną spo łecz nej służ bie”.
– Szcze gól ne po dzię ko wa nia
kie ru ję do na szych ro dzin. To
wła śnie żo ny, mę żo wie, dzie ci
i bli scy naj le piej wie dzą, co
ozna cza sy gnał sy re ny o każ dej
po rze. Dzię ku ję za cier pli wość
i wy ro zu mia łość, bez któ re go
służ ba by ła by du żo trud niej sza
– pod kre ślił Woj ciech Biar da.

Nie za bra kło rów nież po dzię -
ko wań dla miesz kań ców, sa mo -
rzą dow ców i spon so rów wspie -
ra ją cych roz wój jed nost ki. – Pa -
trząc dziś na mło dych dru hów
i druh ny, wie rzę, że tra dy cja
stra żac ka bę dzie trwa ła w Czu ry -
łach przez ko lej ne po ko le nia, bo
straż to nie tyl ko po ża ry, udział
w ak cjach, to ro dzi na: od po wie -
dzial ność i wiel ka du ma by cia
czę ścią cze goś waż ne go. Ży czę
wszyst kim dru hom i druh nom
ty le sa mo po wro tów, co wy jaz -
dów, za wsze bez piecz nej służ by,
zdro wia oraz sa tys fak cji z te go,
co ro bi cie dla in nych – mó wił
pre zes OSP Czu ry ły.

Na dzie ja w mło dych
Sło wa uzna nia dla stra ża ków

pły nę ły tak że od za pro szo nych
go ści. Po seł Krzysz tof Tchó -
rzew ski gra tu lo wał jed no st ce jej
roz wo ju i zwra cał uwa gę na co -
raz więk sze za an ga żo wa nie
miesz kań ców. – Wi dzę rów nież
ogrom ną na dzie ję w tej mło -
dzie ży, któ ra dzi siaj zło ży ła ślu -
bo wa nie – pod kre ślił par la men -
ta rzy sta.

Do ro ta Pro ku rat, dy rek tor
sie dlec kiej de le ga tu ry urzę du
mar szał kow skie go, mó wi ła
o wdzięcz no ści za po nad wiek
służ by i bez in te re sow nej po mo -
cy miesz kań com. – To dzię ki
wam miesz kań cy mo gą mieć
po czu cie, że w każ dej trud nej
sy tu acji mo gą na was li czyć.
Z oka zji gmin ne go dnia stra ża -
ka ży czę wam zdro wia, sa tys -
fak cji ze służ by i bez piecz nych
po wro tów z każ dej ak cji. Niech
św. Flo rian ma was w opie ce.
Mo je ser ce skra dła mło dzie żo -
wa dru ży na. Ży czę wam, że by -
ście nie stra ci li za pa łu i uśmie -
chu, któ re wam do pi su ją mi mo
chło du – mó wi ła.

Wójt Hu bert Pa siak nie
ukry wał du my z dzia łal no ści
jed nost ki. Pod kre ślał za rów no
wy so ki po ziom wy szko le nia
dru hów, jak i za an ga żo wa nie
spo łecz ne. – Wa sza jed nost ka
jest chlu bą na szej gmi ny. Dzię -
ku ję nie tyl ko za służ bę ra tow -
ni czą, ale tak że za ogrom ne
za an ga żo wa nie spo łecz ne,
a wszyst kim stra żacz kom
i stra ża kom z oka zji wa sze go
świę ta ży czę opie ki św. Flo ria -
na i du żo sa tys fak cji z te go, co
ro bi cie – pod su mo wał.

Uro czy stość by ła też oka -
zją do wrę cze nia stra ża kom
od zna czeń. Zło ty me dal „Za
Za słu gi dla Po żar nic twa”
otrzy mał dh Piotr Bo ras,
srebr ny – dh Mi chał Fiuk,
a brą zo we dru ho wie: Mo ni ka
Ko zioł, Kon rad Biar da i Da -
mian Biar da.

Od zna ki „Stra żak Wzo ro wy”
do sta li dru ho wie: Bar tosz
Kon dra ciuk, Da mian Strza liń -
ski, Da niel Mi cha lak, Emi lia
Biar da, Hu bert Koł tun, Ju lia Li -
piń ska, Łu kasz Łu ka siuk, Mar -
cin Ja strzęb ski i Re na ta Bo ras.

Od zna ką brą zo wą Mło dzie -
żo wych Dru żyn Po żar ni czych
uho no ro wa no: Mi cha ła Mar -
czu ka, Alek san drę Bo ras, Pau -
li nę Wie rzej ską, Pa try cję Cza -
plę, Mi cha ła Ko zio ła, Ma te -
usza Fiu ka, Ka ro la Mar czu ka,
Jac ka No wo siel skie go, Zu zan -
nę Rzą żew ską, Oli wię Cza plę,
Bar to sza Stań czu ka i Kac pra
Tchó rzew skie go.

Od zna kę za wy słu gę lat
otrzy ma li dru ho wie: Wie sław
Cha ru ta, Jan Mi cha lak, Ze non
Fiuk (55 lat wy słu gi), Woj ciech
Biar da (40 lat), To masz Mi cha -
lak, Ar tur Cza pla (30 lat), Ry -
szard Ko zioł, Re na ta Bo ras, Pa -
weł Mysz ka, Mo ni ka Ko zioł,
Mi chał Fiuk, Mar cin Rzą żew -
ski, Piotr Bo ras (25 lat), Łu kasz
Łu ka siuk, Mar cin Ja strzęb ski,
Ja cek Li piń ski, Da mian Strza -
liń ski, Pa tryk Ostoj ski (20 lat),
Piotr Kę pa, Kon rad Biar da, Ju -
lia Li piń ska, Hu bert Koł tun,
Emi lia Biar da, Bar tosz Kon dra -
ciuk, Da mian Biar da i Grze -
gorz Ostoj ski (10 lat). KO

Duże emocje wzbudziło ślubowanie młodych druhen i druhów.

Poświęcono figurę św. Floriana ustawionej przed remizą na pamiątkę jubileuszu 110-lecia jednostki.

Redaguje: Kinga Ochnio
m@il: kultura@zyciesiedleckie.pl
tel. 795-541-361
www.zyciesiedleckie.pl
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Uroczystość była okazją do wręczenia strażakom odznaczeń m.in.
przez wójta Huberta Pasiaka.
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GMINA
PRZESMYKI
Gminne Obchody Dnia
Strażaka 17 maja
zgromadziły druhów
z jednostek
Ochotniczych Straży
Pożarnych oraz
mieszkańców . 

Miej scem te go rocz nych uro czy -
sto ści by ły oko li ce ka plicz ki
w Ku kaw kach.

Cu dow ne miej sce
Ta po ło żo na na po la nie, przy

le sie ka plicz ka to miej sce szcze -
gól ne. We dług lo kal nych prze -
ka zów, by ła tu ma ła stud nia
z wo dą ze źró deł ka, przy któ rej
wznie sio no 3 krzy że, sym bo li -
zu ją ce Trój cę Świę tą. W cza sie
za bo rów tu tej si miesz kań cy
gro ma dzi li się przy nich na mo -
dli twie. Z te go po wo du wła dze
car skie na ka za ły je wy wieźć wo -
za mi za przę gnię ty mi w wo ły.
Jak gło si le gen da, gdy wy ko pa -
no pierw szy, przy fru nę ły 3 bia łe
go łę bie i usia dły na nim. Wło żo -
no go na wóz, ale wo ły za ry cza -

ły i nie chcia ły ru szać z miej sca,
bo ko ła ugrzę zły w zie mi. Ro sja -
nie od stą pi li więc od usu wa nia
krzy ży. 

Ja kiś czas póź niej nie ja ki Ma -
ciej Ło pa ta z Mor dów, nie mo -
gąc wró cić do zdro wia po po bi -
ciu, za chę co ny przez zna jo mych
kil ku krot nie mo dlił się tu i ob -
my wał cho re no gi wo dą ze stu -
dzien ki, któ rej przy pi sy wa no
cu dow ną moc. W Uro czy stość
Trój cy Prze naj święt szej w 1906
r., sta nął o wła snych si łach.
O uzdro wie niu opo wie dział Ju -
lia no wi Olędz kie mu, ów cze sne -

mu soł ty so wi Ku ka wek, pro po -
nu jąc, że przy stud ni zbu du je
ka pli cę i umie ści w niej ob raz
Trój cy Prze naj święt szej. Po mo -
gli mu chęt ni miesz kań cy wsi.

W ka pli cy ka pła ni udzie la li
chrztu i sa kra men tu mał żeń -
stwa uni tom z Ho łu bli. W okre -
sie oku pa cji czę sto słu ży ła ja ko
schro nie nie ukry wa ją cym się
w le sie par ty zan tom. Od kil ku -
dzie się ciu lat na bo żeń stwem
w niej roz po czy na się po świę ce -
nie pól, miej sco wą tra dy cją jest
już tak że od by wa ją ca się tu
w pierw szy dzień Świąt Wiel ka -

noc nych msza ggro ma dzą ca
miej sco wych. 

Nie tyl ko apel
Gmin ne Ob cho dy Dnia Stra -

ża ka przy ka plicz ce w Ku kaw -
kach roz po czę ły się mszą w in -
ten cji stra ża ków, od pra wio ną
przez ks. Krzysz to fa Jasz czu ka,
pro bosz cza pa ra fii Prze smy ki.
Wy gło sił on  ho mi lię, któ ra
w wy jąt ko wy spo sób mó wi ła
o ży ciu stra ża ka – peł nym po -
świę ce nia, służ by i go to wo ści
do nie sie nia po mo cy dru gie mu
czło wie ko wi.

Na stęp nie ob cho dy prze nio -
sły się przed świe tli cę wiej ską
w Ku kaw kach, gdzie od był się
uro czy sty apel. Udział w nim
wzię ło 6 jed no stek OSP z te re nu
gmi ny: OSP KSRG Prze smy ki,
OSP Dą bro wa, OSP Ku kaw ki,
OSP Ły sów, OSP Pnie wi ski i OSP
Ka mian ki Lac kie 

Pod czas uro czy sto ści za brał
bryg. Pa weł Ku lic ki – za stęp ca
ko men dan ta miej skie go Pań -
stwo wej Stra ży Po żar nej w Sie -
dl cach. Pod kre ślił on ogrom ną
ro lę i za an ga żo wa nie dru hów
ochot ni ków w za pew nia niu
bez pie czeń stwa miesz kań com
gmi ny.

Od wa ga, po świę ce nie
i go to wość
Z ko lei wójt gmi ny Prze smy ki

Ma rek Za lew ski za uwa żył, że
straż po żar na to nie tyl ko mun -
dur, sprzęt i sy re na alar mo wa.
– To przede wszyst kim od wa ga,
po świę ce nie i go to wość do nie -
sie nia po mo cy bez wzglę du na
po rę dnia, po go dę czy za gro że -
nie. Stra ża cy są tam, gdzie in ni
po trze bu ją wspar cia: pod czas
po ża rów, wy pad ków dro go -
wych, pod to pień, klęsk ży wio ło -
wych i wie lu in nych trud nych
sy tu acji – do dał.

Wy ra ził też wdzięcz ność
druh nom i dru hom Ochot ni -
czych Stra ży Po żar nych z te re nu
gmi ny (– Dzię ki wa szej pra cy
miesz kań cy mo gą czuć się bez -
piecz niej. Wa sza dzia łal ność to
nie tyl ko ak cje ra tow ni cze, ale
rów nież wy cho wa nie mło de go
po ko le nia, pie lę gno wa nie tra -
dy cji oraz bu do wa nie wię zi spo -
łecz nych. Straż po żar na od po -
ko leń jest sym bo lem jed no ści,
so li dar no ści i bez in te re sow nej
po mo cy.) oraz ich ro dzi nom
(– Za wy ro zu mia łość, cier pli -
wość i wspar cie. To wła śnie wy
każ de go dnia dzie li cie trud tej
od po wie dzial nej służ by.). 

Z oka zji świę ta wło darz
prze ka zał jed nost kom no we
kom ple ty mun du rów ko sza ro -
wych za ku pio nych w ra mach
bu dże tu gmi ny. OSP KSRG
Prze smy ki otrzy ma ła 8 kom -
ple tów, OSP Dą bro wa – 6, OSP
Ły sów – 6, OSP Ka mian ki Lac -
kie – 5, OSP Ku kaw ki – 5, a OSP
Pnie wi ski – 3.

Po czę ści ofi cjal nej od by ło się
spo tka nie in te gra cyj ne, pod czas
któ re go uczest ni cy mo gli
wspól nie świę to wać i po roz ma -
wiać. Po czę stu nek przy go to wa -
ły pa nie z Ko ła Go spo dyń Wiej -
skich w Ku kaw kach. BS

Z pamięcią i mundurami
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Z okazji święta wójt przekazał jednostkom nowe komplety mundurów koszarowych.
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GMINA
SUCHOŻEBRY
Kolejne inwestycje
w gminie zostaną
zrealizowane dzięki
blisko 500 tys. zł
dofinansowania ze
środków Samorządu
Województwa
Mazowieckiego. Środki
przeznaczone zostaną
m.in. na
bezpieczeństwo
mieszkańców, rozwój
infrastruktury oraz
miejsca integracji
lokalnej społeczności.
Umowy podpisano 13
maja w Wiśniewie.

Po zy ska ne środ ki są czę ścią sze -
ro kie go wspar cia kie ro wa ne go
przez Sa mo rząd Wo je wódz twa
Ma zo wiec kie go do jed no stek sa -
mo rzą du te ry to rial ne go i lo kal -
nych spo łecz no ści. Pro gra my te
obej mu ją za rów no in we sty cje
in fra struk tu ral ne, jak i dzia ła -

nia zwią za ne z bez pie czeń -
stwem, kul tu rą oraz edu ka cją.

Wspar cie dla OSP
Jed nym z naj waż niej szych

ob sza rów wspar cia jest bez pie -
czeń stwo miesz kań ców i do po -
sa że nie jed no stek Ochot ni czych
Stra ży Po żar nych, któ re od lat
peł nią klu czo wą ro lę w sys te -
mie ra tow ni czo -ga śni czym na
te re nie gmi ny. OSP Wo la Su cho -
że br ska otrzy ma ła 150 tys. zł
do fi nan so wa nia na za kup no -
we go śred nie go sa mo cho du ra -

tow ni czo -ga śni cze go wraz ze
sprzę tem ra tow ni czo -ga śni -
czym w ra mach pro gra mu
„OSP-2026”. OSP Kow na ci ska
po zy ska ła 40 tys. zł na wy ko na -
nie sys te mu ogrze wa nia i wen -
ty la cji bu dyn ku ga ra żu straż ni -
cy w ra mach pro gra mu „Ma zo -
wiec kie Straż ni ce OSP-2026”.

Jak pod kre śla ją przed sta wi -
cie le sa mo rzą du, te go ty pu in -
we sty cje ma ją bez po śred ni
wpływ na spraw ność dzia ła nia
jed no stek OSP, a tym sa mym

na bez pie czeń stwo miesz kań -
ców ca łej gmi ny.

Od no wio na ka plicz ka
Gmi na Su cho że bry otrzy ma -

ła po nad 72 tys. zł na re no wa cję
ka plicz ki przy droż nej z fi gu rą
św. Ja na Ne po mu ce na w Kow -
na ci skach w ra mach pro gra mu
„Ma zow sze dla miejsc pa mię ci
2026”.

Obiekt ten od lat sta no wi
waż ny ele ment lo kal ne go kra jo -
bra zu oraz świa dec two hi sto rii
i tra dy cji re gio nu. Pla no wa na
re no wa cja po zwo li za cho wać je -
go pier wot ny cha rak ter i przy -
wró cić mu wła ści wy stan tech -
nicz ny.

In te gra cja miesz kań ców
Ko lej ne środ ki prze zna czo ne

zo sta ną na roz wój in fra struk tu -
ry spo łecz nej i miejsc in te gra cji
miesz kań ców, któ re peł nią
istot ną ro lę w bu do wa niu wię zi
lo kal nych i or ga ni za cji ży cia
spo łecz ne go.

W ra mach pro gra mu „Ma -
zow sze dla lo kal nych cen trów
in te gra cyj nych 2026” Gmi na
Su cho że bry otrzy ma ła 200 tys.
zł na mo der ni za cję świe tli cy
wiej skiej w miej sco wo ści Pod -
nie śno. Obiekt ten ma słu żyć or -
ga ni za cji spo tkań, wy da rzeń

kul tu ral nych oraz dzia łań in te -
gru ją cych miesz kań ców.

Do dat ko wo w ra mach pro -
gra mu „Ma zow sze dla so łectw
2026” po zy ska no 30 tys. zł na
re mont świe tli cy wiej skiej
w miej sco wo ści Brzo zów  oraz
do po sa że nie pla cu za baw
w miej sco wo ści Na ko ry 

Świe tli ce oraz prze strze nie
pu blicz ne od gry wa ją co raz
więk szą ro lę w ży ciu miesz kań -
ców, szcze gól nie w mniej szych
miej sco wo ściach, gdzie sta no -
wią głów ne miej sce spo tkań
i ak tyw no ści spo łecz nej.

Edu ka cja
Gmi na Su cho że bry zna la zła

się rów nież w gro nie part ne rów
pro jek tu „Ma zo wiec ka Szko ła
Przy szło ści”, któ re go ce lem jest
wspar cie uczniów i na uczy cie li
oraz roz wój no wo cze snych me -
tod na ucza nia. Pro jekt za kła da
m.in. pod no sze nie ja ko ści edu -
ka cji, roz wój kom pe ten cji cy fro -
wych oraz wy rów ny wa nie
szans edu ka cyj nych mło dzie ży.

Wójt Gmi ny Su cho że bry przy
kontr asy gna cie Skarb ni ka Gmi -
ny Mag da le ny Sa dow skiej pod -
pi sał umo wy na re ali za cję ko lej -
nych waż nych za dań dla lo kal -
nej spo łecz no ści.

– Wspar cie otrzy ma li śmy na
wie le pro jek tów. Uda ło się po zy -
skać m.in. do fi nan so wa nie na za -
kup no we go śred nie go sa mo cho du
ra tow ni czo -ga śni cze go dla OSP
Wo la Su cho że br ska w wy so ko ści
150 tys. zł, ale rów nież środ ki na
mo der ni za cję świe tlic, do po sa że -
nie prze strze ni pu blicz nych oraz re -
no wa cję za byt ko wej ka plicz ki
w Kow na ci skach. To waż ne in we -
sty cje, któ re re al nie po pra wia ją
bez pie czeń stwo i ja kość ży cia
miesz kań ców. Bez te go wspar cia
wie le za dań nie mo gło by zo stać
zre ali zo wa nych, a na pew no nie
w tak krót kim cza sie. Dla te go bar -
dzo dzię ku je my Sa mo rzą do wi Wo -
je wódz twa Ma zo wiec kie go za kon -
se kwent ne wspie ra nie na szych
dzia łań – pod kre śla wójt To masz
Sta rzew ski.

Po zy ska ne środ ki po zwo lą na
re ali za cję sze re gu in we sty cji
w Gmi nie Su cho że bry. Obej mu -
ją one za rów no ob szar bez pie -
czeń stwa, in fra struk tu ry, jak
i edu ka cji oraz in te gra cji miesz -
kań ców. To dzia ła nia, któ re
w spo sób bez po śred ni wpły wa -
ją na ja kość ży cia lo kal nej spo -
łecz no ści i sys te ma tycz nie
wzmac nia ją po ten cjał gmi ny.
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Pozyskane środki pozwolą na realizację szeregu inwestycji. 
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GMINA
WIŚNIEW
Aż 370 tys. zł z budżetu
Województwa
Mazowieckiego trafi do
gminy Wiśniew. Środki
pozwolą na remont
świetlic, zakup wozu
dla strażaków
i oświetlenie ulic. 

To część z po nad 7,3 mln zł,
któ re po zy ska ły gmi ny po wia tu
sie dlec kie go.

Uro czy stość w urzę dzie
13 ma ja w urzę dzie gmi ny

w Wi śnie wie przed sta wi cie le
gmin ode bra li sym bo licz ne cze -
ki i pod pi sa li umo wy.

- Środ ki po zwo lą na re ali za cję
wie lu waż nych in we sty cji,
w tym m.in. bu do wę cen trum
in te gra cyj ne go w Trę bi cach
Gór nych, bu do wę bo iska w Żel -
ko wie -Ko lo nii czy utwo rze nie
pla ców za baw w Ra dzi ko wie
Wiel kim, Ły so wie i Prze smy -
kach. Zo sta ną też ku pio ne sa -
mo cho dy dla stra ża ków czy au -
to bu sy szkol ne - wy mie nia ła Ja -
ni na Ewa Orze łow ska, człon ki ni
za rzą du wo je wódz twa ma zo -
wiec kie go.

Sa mo rząd Wo je wódz twa Ma -
zo wiec kie go od lat kon se kwent -
nie sta wia na roz wój in fra struk -
tu ry spo łecz nej. W cen trum za -

in te re so wa nia po zo sta ją bu do -
wa i re mon ty świe tlic wiej skich,
cen trów in te gra cyj nych, straż -
nic oraz do mów kul tu ry. W tym
ro ku dzia ła nia te są kon ty nu -
owa ne w ra mach pro gra mu
“Ma zow sze dla lo kal nych cen -
trów in te gra cyj nych”.

- Chce my za pew nić na szym
miesz kań com no wo cze sne
i przy ja zne miej sca, w któ rych
mo gą się in te gro wać, wspól nie
spę dzać czas czy or ga ni zo wać
spo tka nia so łec kie. Na utwo rze -
nie no wych cen trów in te gra cyj -
nych i re mont świe tlic wiej skich
w po wie cie sie dlec kim prze ka -
że my w su mie aż 2 mln zł. Te
pie nią dze tra fią do 10 gmin - za -
zna czył Krzysz tof Cha ber ski,
rad ny wo je wódz twa ma zo wiec -
kie go.

Kon kret ne pla ny
Dla gmi ny Wi śniew po zy ska ne

środ ki to re al ne wspar cie dla co -
dzien ne go ży cia miesz kań ców.

- Pod pi su je my dziś umo wy
na łącz ną kwo tę 370 tys. zł. Ko -
rzy sta my z 4 pro gra mów, a re -
ali zu je my 5 pro jek tów. Zło ży li -
śmy wnio sek na za kup lek kie go
sa mo cho du dla OSP Wi śniew
i re mont straż ni cy w Sta rych
Okni nach. Bę dzie my tak że bu -
do wać oświe tle nie w Wól ce Wi -
śniew skiej i re mon to wać świe -
tli cę w Twor kach. Zmo der ni zu -
je my tak że świe tli cę w Ra do my -
śli. Obiekt ten cze kał na re mont
kil ka na ście lat - mó wi ła Bar ba ra
Ry ba czew ska, wójt gmi ny Wi -
śniew.

Naj więk sza część środ ków, aż
200 tys. zł w ra mach pro gra mu
“Ma zow sze dla lo kal nych cen -
trów in te gra cyj nych”, zo sta nie
prze zna czo na na mo der ni za cję
Cen trum In te gra cyj no -Edu ka -
cyj ne go w Ra do my śli. To in we -
sty cja, na któ rą miesz kań cy cze -
ka li od lat.

Ko lej ne środ ki tra fią na bez -
pie czeń stwo. W ra mach pro -
gra mu “Ma zow sze dla sta ży
po żar nych” i za da nia “Ma zo -
wiec kie Straż ni ce OSP-2026”,
gmi na otrzy ma ła 40 tys. zł na
re mont straż ni cy w Sta rych
Okni nach. Do dat ko wo, na za -
da nie “OSP-2026” dla OSP Wi -
śniew przy zna no 100 tys. zł na

za kup no we go, lek kie go sa mo -
cho du ra tow ni czo -ga śni cze go.
To klu czo wy sprzęt dla lo kal -
nych stra ża ków, wpły wa ją cy
na szyb kość i sku tecz ność dzia -
łań ra tow ni czych.

Dla so łectw i mło dzie ży
Pro gram “Ma zow sze dla so -

łectw” to praw dzi wy za strzyk fi -
nan so wy dla naj mniej szych
wspól not. Gmi na Wi śniew
otrzy ma ła po 15 tys. zł dla so -
łectw Twor ki (na re mont świe -
tli cy) oraz Wól ka Wi śniew ska
(na oświe tle nie ulicz ne). 

W ca łym po wie cie sie dlec kim
zre ali zo wa ne zo sta ną 22 pro -
jek ty so łec kie w 12 gmi nach, na

co sa mo rząd wo je wódz twa
prze zna czył 675 tys. zł. To pie -
nią dze, któ re w du żej mie rze
pój dą na rze czy pro ste, ale nie -
zwy kle waż ne dla co dzien ne go
ży cia na wsi: drob ne re mon ty,
za go spo da ro wa nie prze strze ni
pu blicz nej i ele men ty ma łej ar -
chi tek tu ry.

Nie za po mnia no rów nież
o mło dych miesz kań cach. W ra -
mach pro gra mu “Ma zow sze dla
mło dzie ży” gmi na po zy ska ła
po nad 24 tys. zł na za da nie “Sa -
mo rząd na su rvi va lu, czy li jak
prze trwać i dzia łać w sa mo rzą -
dzie”. Pro gram ma na ce lu
wspie ra nie ak tyw ne go udzia łu
mło dych lu dzi w ży ciu pu blicz -

nym. Dzię ki tym środ kom po -
wo ły wa ne są no we ra dy mło -
dzie żo we, a ist nie ją ce mo gą re -
ali zo wać pro jek ty i wy da rze nia.
W po wie cie sie dlec kim sej mik
prze zna czył na ten cel pra wie
150 tys. zł. 

Gmi na sko rzy sta tak że
z pro gra mu edu ka cyj ne go
“Ma zo wiec ka Szko ła Przy szło -
ści”. Je go ce lem jest pod nie sie -
nie po zio mu edu ka cji tam,
gdzie ucznio wie osią ga ją słab -
sze wy ni ki. Wspar cie obej mie
za ję cia po za lek cyj ne, szko le -
nia, wy ciecz ki eko lo gicz no -kli -
ma tycz ne, warsz ta ty dla na -
uczy cie li i no wo cze sny sprzęt
do szkół. KO

GMINA
WODYNIE
Modernizacja świetlic
wiejskich, doposażenie
jednostek
Ochotniczych Straży
Pożarnych oraz
wsparcie
młodzieżowych
inicjatyw — to główne
kierunki inwestycji,
które zostaną
zrealizowane dzięki
środkom pozyskanym
z budżetu samorządu
województwa
mazowieckiego. Łączna
wartość
dofinansowania dla
lokalnych działań
wynosi 330 915 zł.

Naj więk sza część środ ków tra fi
na po pra wę in fra struk tu ry spo -
łecz nej. W Brod kach za pla no wa -
no mo der ni za cję świe tli cy wiej -
skiej, któ ra od lat peł ni funk cję
miej sca spo tkań miesz kań ców.
Na re ali za cję te go za da nia w ra -

mach pro gra mu „Ma zow sze dla
lo kal nych cen trów in te gra cyj -
nych” prze zna czo no 200 tys. zł.
In we sty cja ma zwięk szyć funk -
cjo nal ność bu dyn ku i je go do -
stęp ność dla miesz kań ców.

So łec twa ze środ ka mi
Do dat ko we środ ki po zy ska -

no w ra mach pro gra mu „Ma -
zow sze dla so łectw”. Dzię ki te -
mu w Że bracz ce (15 tys. zł)  po -
wsta nie wia ta przy świe tli cy
wiej skiej. Z ko lei w Ka mień cu
(15 tys. zł)  środ ki zo sta ną prze -
zna czo ne na do fi nan so wa nie
więk sze go za da nia in we sty cyj -
ne go roz po czę te go przez Gmi nę

tj.  mo der ni za cję świe tli cy, co
po zwo li na dal sze wy ko rzy sta -
nie obiek tu ja ko cen trum ży cia
spo łecz ne go w miej sco wo ści.

Wspar cie dla mło dzie ży
Istot nym ele men tem wspar -

cia są rów nież dzia ła nia skie ro -
wa ne do mło dzie ży. W ra mach

pro gra mu „Ma zow sze dla mło -
dzie ży” gmi na otrzy ma ła 25 tys.
zł na re ali za cję pro jek tu „Ak tyw -
na Mło dzież”. To ini cja ty wa,
któ rej ce lem jest zwięk sze nie
ak tyw no ści mło dych miesz kań -
ców, ich za an ga żo wa nia w spra -
wy lo kal ne oraz roz wój kom pe -
ten cji spo łecz nych. Ta kie pro -
jek ty czę sto sta no wią pierw szy
krok do bu do wa nia po staw
oby wa tel skich i więk szej od po -
wie dzial no ści za naj bliż sze oto -
cze nie.

Wspar cie dla OSP
Szcze gól ne zna cze nie dla

bez pie czeń stwa miesz kań ców
ma ją na to miast środ ki prze ka -
za ne jed nost kom OSP. Wspar -
cie w wy so ko ści 40 tys. zł tra -
fi ło do OSP Rud nik Ma ły na
mo der ni za cję straż ni cy.
W prak ty ce ozna cza to po pra -
wę wa run ków pra cy dru hów
oraz lep sze przy go to wa nie jed -
nost ki do dzia łań ra tow ni czo -
ga śni czych.

Po zo sta łe jed nost ki rów nież
otrzy ma ły środ ki na do po sa że -
nie. OSP Se ro czyn i OSP Wo la
Wo dyń ska otrzy ma ły po 15 tys.
zł, OSP Ole śni ca 5 tys. zł, a OSP
Czaj ków 915 zł. Choć kwo ty te
mo gą wy da wać się nie wiel kie,
w przy pad ku OSP czę sto prze -

kła da ją się na bar dzo kon kret -
ne za ku py — od pod sta wo we -
go sprzę tu ochron ne go, przez
wy po sa że nie ra tow ni cze, po
ele men ty, któ re bez po śred nio
wpły wa ją na bez pie czeń stwo
stra ża ków pod czas ak cji.

Głos sa mo rzą du
Wójt gmi ny Wo dy nie Woj -

ciech Kle pac ki pod kre śla, że
po zy ski wa nie środ ków ze -
wnętrz nych ma klu czo we zna -
cze nie dla moż li wo ści re ali za -
cji lo kal nych in we sty cji.

– Każ de po zy ska ne środ ki
ze wnętrz ne są dla nas bar dzo
waż ne. Dzię ki nim mo że my re -
ali zo wać in we sty cje po trzeb ne
miesz kań com, po pra wiać in -
fra struk tu rę lo kal ną, wspie rać
mło dzież i do po sa żać jed nost -
ki OSP. Cie szę się, że po raz ko -
lej ny uda ło się sku tecz nie po -
zy skać środ ki z bu dże tu Ma -
zow sza – za zna cza wójt.

Łącz nie do gmi ny tra fi 330
915 zł. To środ ki, któ re w prak -
ty ce prze kła da ją się na re al ne
zmia ny w lo kal nej in fra struk -
tu rze, bez pie czeń stwie oraz
ży ciu spo łecz nym miesz kań -
ców — od świe tlic, przez mło -
dzież, aż po stra ża ków ochot -
ni ków.

ID

Nowe inwestycje i wsparcie dla OSP
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Gmina Wiśniew pozyskała na inwestycje w sumie 370 tys. zł.
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Największa część środków trafi na poprawę infrastruktury społecznej. 
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SIEDLCE
W sobotę, 16 maja, na
terenach zielonych przy
ul. Wiszniewskiego
w Siedlcach mimo
niesprzyjającej pogody
odbyła się
MotoWiosna
– wydarzenie łączące
motoryzacyjne emocje,
koncerty na żywo oraz
atrakcje dla całych
rodzin.

Or ga ni za to ra mi Mo to Wio sny,
któ ra mia ła na ce lu po łą cze nie
pa sji do mo to ry za cji z mu zy ką
i ro dzin ną roz ryw ką, by li: Agen -
cja Roz wo ju Mia sta Sie dl ce, Sie -
dl ce oraz FMB Sie dl ce. Wy da rze -
nie zo sta ło zre ali zo wa ne w ra -
mach Bu dże tu Oby wa tel skie go
Mia sta Sie dl ce na 2026 rok.

Choć po go da te go dnia by ła
ka pry śna i mo men ta mi nie
sprzy ja ła ple ne ro wym ak tyw -
no ściom, wy da rze nie od by ło
się zgod nie z pla nem. Ci, któ -
rzy zde cy do wa li się przyjść,
mo gli sko rzy stać z przy go to -
wa nych atrak cji i spę dzić czas

w mu zycz nej, ple ne ro wej at -
mos fe rze.

Na sce nie za pre zen to wa ły się
ze spo ły re pre zen tu ją ce róż ne
sty le mu zycz ne: Bez piecz nik,
Two&Te raz, Lo ki, NSC, Mrock,
Rock Me nu, Mo ri tu rus oraz
Ukry ty Wy miar. W trak cie kon -
cer tów szcze gól nie wy brzmia ły
roc ko we brzmie nia, przy któ -

rych uczest ni cy mo gli się ogrzać
i spę dzić czas mi mo nie sprzy ja -
ją cych wa run ków po go do wych.

W pro gra mie zna la zły się
rów nież po ka zy tria lu mo to cy -
klo we go, wi do wi sko we in sce ni -
za cje w wio sce ry cer skiej oraz
po kaz ra tow nic twa me dycz ne -
go. Każ da z tych atrak cji przy cią -
ga ła uwa gę obec nych go ści.

Pod czas Mo to Wio sny pro wa -
dzo na by ła tak że zbiór ka cha ry -
ta tyw na na rzecz Da wi da Bier -
ka ta, w któ rą włą czy li się obec ni
uczest ni cy wy da rze nia.

Mo to Wio sna, mi mo wy ma -
ga ją cych wa run ków po go do -
wych, sta ła się oka zją do spo -
tka nia przy mu zy ce i mo to ry za -
cyj nych atrak cjach. I D

Koncerty, pokazy i atrakcje rodzinne

Redaguje: Bartosz Szumowski
m@il: b.szumowski@zyciesiedleckie.pl
tel. 795-541-360
www.zyciesiedleckie.pl
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Na sce nie za pre zen to wa ły się ze spo ły re pre zen tu ją ce róż ne sty le,
m.in.  Bez piecz nik, Two&Te raz, Lo ki, NSC, Mrock, Rock Me nu.

Pogoda nie odstraszyła uczestników imprezy. 
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W programie znalazły się pokazy trialu motocyklowego.

FO
T.

: 
ID

eprasa.pl d8fb0ab096



biuro@zyciesiedleckie.pl
tel. 25 623 79 77
www.zyciedleckie.pl
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NIE RU CHO MO ŚCI 
SPRZE DAM:
Sprze dam dział kę 816mk Żel -

ków Ko lo nia, ul. Wi śnio wa, ce -
na: 365tys.zł, tel. 665 973 458

Sprze dam dział kę bu dow la ną
Tchó rzew Ko lo nia i Sta ra Wieś,
gmi na Bor ki Ra dzyń skie, tel.
693 068 407

Sprze dam dział kę bu dow la ną
w Sto ku Lac ki, 1000 mkw, 130
zł/mkw, me dia w dro dze gmin -
nej, tel. 796 224 923

Sprze dam miesz ka nie
60mk, ul. Wia tracz na 11, tel.
604 244 534

Sprze dam miesz ka nie 60m2
pierw sze pię tro lub  za mie nie
na mniej sze, tel. 737 301 709

Sprze dam miesz ka nie 2 po -
ko jo we 37m na1 pię trze w blo -
ku w So ko ło wie Pod la skim,
tel:519 541 712

Wy naj mę lub sprze dam lo kal
44 mkw przy ul. 3 Ma ja, na par -
te rze, dwa wej ścia, tel. 516 573
578

NIE RU CHO MO ŚCI 
KU PI Ę:
Ku pię dom pie tro wy do ma -

łe go re mon tu w Sie dl cach lub
oko li cach, tel. 604 552 644

NIE RU CHO MO ŚCI WY NA JEM:
Wy naj mę miesz ka nie w Sie -

dl cach 2 po ko jo we na ul. So ko -
łow skiej, tel. 698 797 255

Do wy na ję cia miesz ka nie
star szej pa ni. Mam wol ny czas,
chęt nie po mo gę, tel. 691 964
811, 507 516 146

Do wy na ję cia lo kal 589 mkw
po par ku roz ryw ki, Sie dl ce, ul.
Brze ska 91, tel. 578 978 128

Do wy na ję cia po ko je - po -
miesz cze nia na dzia łal ność go -
spo dar czą, Sie dl ce, tel. 500 555
050

Wy naj mę miesz ka nie, tel-
662 011 281

DOM I OGRÓD 
SPRZE DAŻ:
Sprze dam drzwi ga ra żo we

Hor man 261x217 dwie sztu ki,
za mra żar ki skle po we na lo dy 2
szt, wi try na skle po wa, la dy
prze szklo ne, tel. 578 978 128

Od dam biur ko w do brym sta -
nie, tel. 607 772 977

Sprze dam me ble ku chen ne
uży wa ne z wy po sa że niem
w bar dzo do brym sta nie,
tel.692 897 874

Sprze dam me ble uży wa ne: 2
fo te le + wer sal ka gra tis, biur ko
z fo te lem ob ro to wym, ko mo da,
sto lik pod te le wi zor, sza fa ma ła
na przed po kój, w do brym sta -
nie, sprze dam ta nio: tel. 516 746
102

De ski,ba le so sno we su che,
drze wo ko min ko we, tel.724
704 806, 607 448 127

Drew no opa ło we, su che, ol -
szy na, dru gi ga tu nek, gmi na
Mor dy, tel.660 373 815.

Sprze dam bry kiet z tor fu, pa -
ko wa ny w wor ki big -bag po 1t.
tel. 506 891 470.

Sprze dam drzew ka śliw ki wę -
gier ki, 7 zł sztu ka, tel.537 565
193 

Sprze dam no wy grzej nik do
ła zien ki i po ko ju, pie cyk ga zo wy
prze pły wo wy, tel.607 772 977

Sprze dam pel let z łu ski sło -
necz ni ka. tel. 506 891 470.

Sprze dam sia no w be lach 518
323 185

Sprze dam siat kę ogro dze nio -
wą, tel. 607 910 717

Sprze dam so snę bu dow la ną
i na opał w Grę zo wie,tel. 507
510 892, 510 634 046.

Sprze dam ta nio, 2 kom ple ty
wy po czyn ko we i 2 re ga ły, oko li -
ce Sie dlec tel.  25 644 33 81

Sprze dam 2 ro we ry, fo tel ob -
ro to wy, seg men ty ku chen ne
i in ne rze czy ta nio tel.695 879
493

DOM I OGRÓD 
KU PI Ę:
Ku pię apa rat Ze nith Et, trl.

507 795 101
Ku pię piec do cen tral ne go

ogrze wa nia, tel. 692 419 936
ROL NI CZE:
Sprze dam cią gnik Lam bor -

ghi ni 4x4 oraz kom bajn zbo żo -
wy New Hol land TF42, tel. 519
575 958

Sprze dam dwie ja łów ki si -
men tal , za cie lo ne, tel. 511 428
734.

Sprze dam ja łów ki ho dow la -
ne, wy so ko ciel ne, 510 466 484.

Sprze dam kom plet ne kon wie
do do jar ki Al fa La val, gm. Rep ki,
605 186 043.

Sprze dam piec De fro 24-30
kw. osprzęt + boj ler, spraw ny
100%, tel. 510 234 433.

Sprze dam prze trzą sacz ka -
ru ze lo wy 2 tar czo wy i zgra biar -
kę, tel. 799 228 833

ROL NI CZE 
KU PI Ę:
Ku pię jęcz mień, tel. 509 029

562.
Ku pię sto do łę, 503 100 349.
MO TO RY ZA CJA 
SPRZE DAM:
Sprze dam 4 ko ła do ma lu -

cha, tel. 799 228 833
Sprze dam cią gnik rol ni czy

4x4, ma szy ny rol ni cze, tel. 519
575 958

Sprze dam ko par kę ko ło wą

zSHF, HML 30, wa ga 9 ton, tel.
519 575 958

Sprze dam Opel Cor sa, rok
2011, sil nik 1,2, czte ro drzwio -
wy, tel. 518 332 044

Sprze dam kom bajn Class sze -
ro kość 380 cm, 30 tyś zł., tel
509 412 079

Sprze dam Mer ce de sa C 2.0
ben zy na, 141 kW, 2000 rok,
kom bi, ce na 7500 zł, tel. 504
365 916

Sprze dam Mer ce de sa 124, 2,5
die sel, 1991 rok, prze bieg 208
000km, ce na 15 000, tel. 504
365 916

Sprze dam Sko dę Octa vie II
kom bi 2007r, prze bieg 320 tys,
tel. 533 261 094

Sprze dam To yo ta Rav4 -
2007 rok, I wła ści ciel, die sel,
ogrze wa nie po sto jo we, tel. 501
731 63

MO TO RY ZA CJA 
KU PI Ę:
Ku pię cią gnik rol ni czy Ur sus

C-330 lub C-360 i opry ski wacz
sa dow ni czy Ślę ze.Tel.666-941-
477

Ku pię cią gni ki, pra sy be lu ją ce
in ne ma szy ny. Każ dy stan rów -
nież uszko dzo ne bez dok. Tel.
535 305 302.

Ku pię cią gni ki rol ni cze tel
721-029-688

Ku pię Fia ta 125P /
1300,1500(nie je stem han dla -
rzem), tel. 507 765 848

USŁU GI:
Bu do wa do mów, stan su ro -

wy otwar ty, prze bu do wy, więź -
by oraz po kry cia da cho we, 573
382 699.

Gla zu ra, te ra ko ta, re mon ty,
hy drau li ka, tel. 793 188 908.

Od szko do wa nia, do pła ty do
od szko do wań, od dłu ża nie,
Kan ce la ria Praw na, tel. 798 798
068.

Po szu ku ję mu ra rza do po sta -
wie nia bu dyn ku jed no spa do we -
go ok. 70 me trów, tel. 722 790
559

Po szu ku ję mu ra rza i de ka rza,
tel. 722 790 559

Pra nie dy wa nów, wy kła dzin,
me bli ta pi ce ro wa nych u klien -
ta, Sie dl ce i oko li ce, tel. 600 338
311

Szu ka my no wych miejsc pod
pacz ko ma ty 737-164-200 

Uło żę kost kę bru ko wą przy
na grob kach. Re mon ty na grob -
ków. Tel: 515 518 272

Wy cin ka drzew, rę bak do ga -
łę zi, fre zo wa nie karp, pod no -
śnik 30 m, 698 657 538.

Za trud nię do wy koń czeń i re -
mon tów, tel. 509 593 306

re dak cja@zy cie sie dlec kie.pl

Reklamy i ogłoszenia

Ogłoszenia drobne
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PIŁKA NOŻNA
Pogoń Siedlce
w ostatnim domowym
spotkaniu w tym
sezonie przegrała ze
Stalą Mielec 1:3. Debiut
w pierwszej drużynie
Pogoni zaliczył
wychowanek biało-
niebieskich – Patryk
Klimek.

Pierw sza od sło na me czu mia ła
wy rów na ny prze bieg. W 28. mi -
nu cie bli sko tra fie nia by li go -
ście, ale pił ka po strza le Che my
Núne za obi ła po przecz kę.Przy -
jezd ni do cze ka li się go la w 38.
mi nu cie. Pa weł Kru szel nic ki ob -
słu żył Fry de ry ka Ger bow skie go,
a ten ude rze niem przy dal szym
słup ku uszczę śli wił ki bi ców
z Miel ca. Po go ni ści od po wie -
dzie li 4 mi nu ty póź niej. Ma ciej
Fa mu lak zde cy do wał się na rajd
środ kiem bo iska i ude rze niem
z 20 me trów po ko nał Ma cie ja
Go stom skie go.

Po prze rwie szyb kie tra fie nie
za li czy li pił ka rze Sta li. Po rzu cie
roż nym i za mie sza niu w po lu

bram ko wym pił kę do siat ki
zdo łał po słać Hu bert Ma ty nia.
Za miast go la wy rów nu ją ce go,
de cy du ją cy cios za da li go ście.
Pił kę na li nii po la kar ne go z le -
wej stro ny otrzy mał Ka mil Cy -
bul ski, zła mał do środ ka i po ry -
ko sze cie za sko czył bez rad ne go
Ja ku ba Le ma no wi cza, pod wyż -
sza jąc pro wa dze nie. Do koń ca
spo tka nia ze spół Ire ne usza
Mam ro ta kon tro lo wał prze bieg
gry, nie po zwa la jąc na zbyt wie -
le go spo da rzom.

W Po go ni za grał Mar cin Flis,
któ ry w prze szło ści re pre zen to -
wał bar wy Sta li. Tre ne rem

bram ka rzy w mie lec kim klu bie
jest by ły pił karz i tre ner MKP
An drzej Ol szew ski.

Ostat nie li go we spo tka nie
w tym se zo nie Po goń ro ze gra
w nie dzie lę, 24 ma ja, o 16:30
w Kra ko wie z Wi słą. MC

BETC LIC I LI GA -  33. KO LEJ KA
PO GOŃ SIE DL CE – STAL MIE LEC

1:3 (1:1)
BRAM KI: Ma ciej Fa mu lak 41

– Fry de ryk Ger bow ski 38, Hu -
bert Ma ty nia 48, Ka mil Cy bul ski
70

PO GOŃ: 57. Ja kub Le ma no -
wicz – 31. Er nest Dzię cioł, 3. Bar -

tosz Dem bek, 6. Mar cin Flis, 2.
Kry stian Miś – 95. Ni ko dem Zie -
lon ka (55, 27. Ja kub Zbróg), 10.
Mi łosz Drąg (74, 22. Pa tryk Kli -
mek), 16. Bar tło miej Po czo but,
11. Ma ciej Fa mu lak (86, 9. Alan
Ry bak), 56. Ce za ry De mia niuk
(55, 7. Da mian Szu pry tow ski)
– 39. Ma ciej Ro so łek (75, 29. Ja -

ro sław Nie zgo da).
STAL: 99. Ma ciej Go stom ski

– 27. Ale Díez, 2. Do mi nik Sza la,
44. Isra el Pu er to, 5. Hu bert Ma -
ty nia – 90. Pa weł Kru szel nic ki
(90, 20. Bar tosz Sze li ga), 24.
Che ma Núnez, 18. Piotr Wla zło,
32. Fry de ryk Ger bow ski (73, 70.
Je hor Cy ka ło), 78. Ka mil Cy bul -

ski (73, 71. Ja kub Ko wal ski) – 25.
Kri stian Fu ćak (67, 11. Ka mil
Odo lak).

ŻÓŁ TA KART KA: Ce za ry De mia -
niuk 34.

SĘ DZIA: Ja cek Ma ły szek (Lu -
blin).

WI DZÓW: 1173.

Nieudane zakończenie w Siedlcach
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Strzelcem jedynej bramki był Maciej Famulak.
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Jedna z akcji podczas meczu
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re dak cja@zy cie sie dlec kie.pl

Życie regionalnego sportu
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RUGBY
Takiego meczu kibice
w Siedlcach dawno nie
oglądali. MKS Pogoń
Awenta Siedlce
dosłownie przejechała
się po PGE Edach
Budowlanych Lublin,
wygrywając aż 114:12
w ostatnim spotkaniu
grupy mistrzowskiej
Ekstraligi rugby.
„Derby Wschodu”
o Puchar Janusza
„Kiera” Jaroszewicza
szybko zamieniły się
w jednostronny pokaz
siły mistrzów Polski.

Już pierw sze mi nu ty po ka za ły,
że go spo da rze nie za mie rza ją
zo sta wić ry wa lom żad nych złu -
dzeń. Po goń gra ła szyb ko, agre -
syw nie i z du żą pew no ścią sie -
bie, jak na praw dzi wych mi -
strzów przy sta ło. Po pięt na stu
mi nu tach sie dl cza nie pro wa dzi -
li już 26:0, a Bu dow la ni mie li
ogrom ne pro ble my, by za trzy -

mać roz pę dzo nych go spo da rzy.
Go ście z Lu bli na zdo ła li od po -

wie dzieć jed nym przy ło że niem,
ale był to tyl ko krót ki mo ment
wy tchnie nia. Po goń kon se -
kwent nie re ali zo wa ła swój
plan, a do prze rwy wy nik wy no -
sił już 43:7.

Po zmia nie stron ob raz me -
czu się nie zmie nił. Sie dl cza nie
raz po raz roz ry wa li de fen sy wę
ry wa li i do kła da li ko lej ne punk -
ty, gra jąc w sty lu dru ży ny, któ ra
nie przy pad ko wo no si ty tuł mi -

strza Pol ski. Świet ne wej ście
z ław ki za no to wał Kac per Bo -
gusz, któ ry trzy krot nie zna lazł
dro gę do po la punk to we go. Bar -
dzo sku tecz ni by li rów nież Paul
Wal ters, Va ha Ha la ifo nua czy
Kac per Skup.

Osta tecz nie licz nik za trzy mał
się na im po nu ją cym wy ni ku
114:12. To re zul tat, któ ry naj le -
piej po ka zu je róż ni cę klas, ale
też kla sę sa mej Po go ni, któ ra
za gra ła ten mecz w peł ni po mi -
strzow sku.

Naj wię cej punk tów dla Po go -
ni zdo był Paul Wal ters — 19. Po
15 punk tów do rzu ci li Kac per Bo -
gusz, Va ha Ha la ifo nua, Łu kasz
Kor neć i Kac per Skup.

Nie spo sób nie wspo mnieć
o ki bi cach, któ rzy przez ca łe
spo tka nie gło śno wspie ra li swo -
ją dru ży nę. At mos fe ra na Sta -
dio nie Miej skim w Sie dl cach by -
ła god na me czu mi strzów Pol -
ski — ży wio ło wa, peł na ener gii
i praw dzi wej spor to wej pa sji.
Ze spół od wdzię czył się im naj -

lep szym moż li wym spo so bem:
efek tow nym zwy cię stwem i wi -
do wi skiem na naj wyż szym po -
zio mie.

Punk ty Po goń Sie dl ce:
Paul Wal ters 19 (P, 7 pd), Kac -

per Bo gusz 15 (3 P), Va ha Ha la -
ifo nua 15 (3 P), Łu kasz Kor neć 15
(P, 5 pd), Kac per Skup 15 (3 P),
Ra ti Asa tia ni 5 (P), Ro bert Bo -
siac ki 5 (P), Pa na she Du be 5 (P),
Ar ka diusz Ja necz ko 5 (P), Mar tin
Man gon go 5 (P), Ale xan der No -
wic ki 5 (P), Kry stian Ole jek 5 (P).

Punk ty Bu dow la ni Lu blin:
Dia man do Tjom be 5 (P), Grze -

gorz Szcze pań ski 5 (P), An drew
Ja mes Ke arns 2 (pd).

Skład Po goń Sie dl ce:
Ra ti Asa tia ni, Mi chał Ga dom -

ski, Se ba stian Ko stał kow ski, Ar -
ka diusz Ja necz ko, Kry stian Ole -
jek, Ale xan der No wic ki, Grze -
gorz Mu szyń ski, Va ha Ha la ifo -
nua, Da niel Try bus, Paul Wal -
ters, Kac per Skup, Ja mie
Va ka la hi, Ro bert Bo siac ki, Pa na -
she Du be, Mar tin Man gon go.

Skład Bu dow la ni Lu blin:
Kry stian Skra bu cha, Ra fał

Lip nic ki, Oskar Ru dziń ski, Dia -
man do Tjom be, Mi chał Mu sur,
Mak sy mi lian Próch niak, Fi lip
Su gier, Mi chał Pa siecz ny, Ka -

zem be Ku zi wa kwa she, An drew
Ja mes Ke arns, Qu irio ne Ma jedt,
Grze gorz Szcze pań ski, Bar tło -
miej Czer wiń ski, Ma te usz Rudź,
Mi chał Węz ka.

To spo tka nie mia ło jed nak
zna cze nie nie tyl ko spor to we.
Jesz cze przed pierw szym gwizd -
kiem od sło nię to 29. ta bli cę po -
świę co ną hi sto rii sie dlec kie go
rug by — ko lej ne waż ne upa -
mięt nie nie lu dzi, któ rzy przez
la ta bu do wa li tę dys cy pli nę
w mie ście.

Po za koń cze niu me czu sie dl -
cza nie ode bra li Pu char Ja nu sza
„Kie ra” Ja ro sze wi cza. Tro feum
ka pi ta no wi Da nie lo wi Try bu so -
wi prze ka za ły dzie ci le gen dar -
ne go kie row ni ka klu bu.

Po goń już wcze śniej za pew ni -
ła so bie miej sce w pół fi na le mi -
strzostw Pol ski, ale nie dziel ny
wy stęp tyl ko po twier dził, że
obroń cy ty tu łu są w zna ko mi tej
for mie i go to wi do dal szej wal ki
o zło to.

Ko lej ne spo tka nie sie dl czan
to pół fi nał Eks tra li gi — 30 ma -
ja o godz. 16:00 Po goń zmie rzy
się w Gdy ni z Ar ką w pierw szym
me czu pół fi na ło wym.

I D

Pogoń rozbija Budowlanych
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Życie sportu

Kolejne spotkanie siedlczan to półfinał Ekstraligi  30 maja Pogoń zmierzy się w Gdyni z Arką.
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